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Celem uregulowania nakładu upraszamy
0 wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
rej warunki podano w nagłówku, obok ty­
tułu dziennika. Prenumeratę zamiejscowa.
1 miejscową przyjmuje tylko Administracya 
Nowej Reformy w Krakowie i ageneye wy­
mienione w nagłówku dziennika.
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w ,.N. Reformie" powieści Elizy Orze­
szkowej p. t. „ A u s t r a l c z y k " .

ł

Galicya w budżecie państwa na rok 1895.
I.

Preliminarz budżetu austriackiego na rok 
1895 — nad którym obecnie toczą się rozprawy 
w komisyi Budżetowej Izby poselskiej — wyka­
zuje dochody w kwocie 688 985.577 złr., wydatk, 
zaś 636,5*7.870 złr. Udział Galicyi w tym pre­
liminarzu, obliczony tak, jak to corocznie czyni­
my. przbduawia *się w cyfrze 66,294 591 złr. 
dochodów z Galicyi, zaś 37,433.541 złr. wydat­
ków na Galicyę. Z porównania tych cyfr wynika 
zwyżka 28 861.050 złr., która po pokryciu spe- 
cyalnie na Galicyę przeznaczonych wydatków, 
pozostaje na ogólne wydatki państwa.

Zaznaczyć tu jednak należy, iż cyfry powyższe 
nie mogą być zupełnie ścisłe — iest bowiem 
zaroi no po stronie dochodów jak i wydatków 
wiele pózycyj takich, które są w preliminarzu 
traktowane centralistycznie, t. j. wstawmną jest 
tylko suma, na całe państwo preliminowana, po- 
m>mo, ie  bardzo dobrze możnaby ją rozdzielić 
na poszczególne kraje. Przeszło 80-muiunowy 
dochód z ruchu na koleiach państwowych i Ko­
lejach w zarządzie państwa zostających, wstawio­
ny jest tylko z cyfrą ogólną, chociaż bardzo ła­
two możnaby g« rozdzielić na uoszczególUe kra­
je. Skutkiem tego też i wydatku na koleje skar­
bowe i pozostające w zarządzie państwa nie bie­
rzemy w rachunek, w ten sposób bowiem obcią­
żylibyśmy bilans Galicyi wydatkiem, któremu nie 
możemy — dla braku cyfry — przeciwstawić 
znacznego z kraju pobieranego dochodu. .Rów­
nież i dochód z taks wojskowych wstawiono w 
jednej tylko łącznej dla całego państwa Kwocie. 
Gdyby te wszystkie cyfry rozdzielone były we­
dług krajów, cyfra galicyjska zarówno po dtronie 
duchodów jak i wydatków wypadłaby znacznie 
wyższa. W r 1891 —  kiedy jeszcze prelimino­
wano dochody kolei według poszczególnych dy- 
rekcyj ruchu, dochód z kolei państwowych gali- 
cyjskicn preliminowany był na 5,911.000 złr. Od 
tego czasu i sieć się zwiększyła i ruch znacznie 
ożywił, dochody więc muszą być o wiele wyższe.

Zadawalniając się tern. co z preliminarza pań­
stwa wydobyć można, przystępujemy do zesta­
wienia cyfr galicyjskich według poszczególnych 
działów zarządu :

A D o c h o d y .
1. Ministerstwo spraw wewnętrz- złr. w. a. 

n y c h ............................................  105.845
2. Ministerstwo obrony kraiowej 212.480
3. „ wyznań i oświaty 1,008 255
4. „ skarbu. . . . 59,311.001

5. „ h a nd l u . . . .  3,355.630
6. „ rolnictwa . . . 2 070.750
7. „ sprawiedliwości . 229.200
8 Etat p en sy iu y ...........................  1 430

Ogół dochodów 66,294.591 
B. W y d a t k i .

1. Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych ............................................  3 915 917

2. Ministerstwo obrony krajowej 1 808 360
3. „ wyznań i oświaty 4 704.584
4. „ skarbu . . . . 1 2  508 282
5. „ handlu. . . . 8,472 520
6. „ rolnictwa . . .  1 859.369
7. „ sprawiedliwości . 4 870.700
8. Etat pensyjny........................... 2 804.874
9. Subwencye...................... .....  . 1,488 935__

Ogół wydatków 37 433.541
W preliminarzu na rok 1894 obliczyliśmy do 

chody z Galicyi na 63 617.362 złr. — wydatki 
na Galicyę na 36,871.888 złr., zwyżkę zatem 
26.745 374 złr. — przeto wzrost dochodów wy 
nosił 2 677.229 złr., wydatków tylko 561.553 
złr. — skutkiem czego zwyżka wzrosła w poważ 
ną kwotę 2 115.676 złr.

Jeżeli zaś colniemy się o- 5 lat wstecz i po­
równamy cyfry tegoroczne z preliminarzem na 
rok 1890, z którego dla porównawczości potrą­
camy cyfry kolejowe — otrzy mamy wynik nastę- 
pujący:
dochody 1895 roku . . . .  66 294 591 złr.

1890  ............................. 58.288 814 „
wzrost o . . . . 8 005 777 złr.

wydatki 1895 ro k u ......................  37 4-33 541 „
1890 ....................... 33 001 883 „

wzrost o . . . . 4 481.658 złr.
zwyżka 1895 r o k u ......................  28 861.050 „

1890...................................  25 286 931 „
wzrost o . . . . 3,574 119 złi.

Widzimy z tego, że wzrost dochodów nieco 
więcej niż w połowie, Do do 55 4 % użytym zo­
stał na wydatki na cele specyalnie galicyjskie, a 
mniej niż w połowie (44 6 ^ )  na podniesienie 
zwyżki z naszego kraju na cele centralnego za­
rządu państwa.

W podwyższeniu wydatków w tern pięcioleciu 
naczelne miejsce zajmują wydatki m i n i s t e r ­
s t w a  s k a r b u ,  które wzrosły o znaczną bardzo 
cyfrę 1,658.360 złr., co się tłómtczy równocze- 
snem znacznem podwyższeniem dochodów, wy­
magającym w bardzo wielu rubrykach (jak n. p. 
monopole) analogicznego podniesienia wydatków 
na zarzad, na produkcyę artykułów monopolu 
i t. p. P u  tern następuje ministerstwo w y z n a ń  
i o ś w i a t y ,  którego wydatki w Galicyi czynio­
ne wzrosły w tem pięcioleciu o pokaźną — ale 
jeszcze zawsze potrzebom kraju nie odpowiada­
jącą cyfrę 1,060.076 złr. Dalej następują: mini­
sterstwo h a n d l u  (poczta i telegrafy) z cyfrą 
wzrostu 840.622 złr. — r o l n i c t w a  752.184 
złr. — o b r o n y  k r a j o w e j ,  z wzrostem wy­
datku o 484.870 złr. (żandarmerya) — s p r a- 
w i e d ł i  w o ń c i  437.444 złr. — i s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h  146.173 złr. Ta ostatnia cyfra 
przedstawia wzrost stosunkowo bardzo mały — 
w wydatkach bowiem ministerstwa spraw we­
wnętrznych mieści się wydatek na b u d o w l e  
w o d n e ,  więc na r e g u l a c y ę  r z e k ,  a w 
tym dziale potrzeby są ogromne i wysiłki kraju 
samego bardzo znaczne tak, że wzrost tak mały 
lego wydatku w budżecie państwa nie odpowia­
da ani potrzebie, ani coraz większym ofiarom 
funduszu krajowego. Wreszcie wzrósł wydatek 
na pensyonistów galicyjskich o 187.994 złr. — 
Zmniejszył się natomiast wydatek w ruDryce 
„subwencye“ o całą kwotę 1,136.065 złr. — o

tyle bowiem płaci skarb państwa mniej na gali­
cyjskie f u n d u s z e  i n d e m n i z a c y j n e  — a 
mianowicie o 200.000 złr. raniej skutkiem pier­
wotnej ugody indemnizacyjnoj zaś o 936.065 złr. 
mniej, skutkiem dokonanego przy konwersyi wza­
jemnego rozliczenia pretensyj państwa i kraju. 
Przez to zmniejszenie subwencyi spłacony zostaje 
dług kraju do państwa w kwocie 6,275.000 złr.

Wreszcie — na zakończenie wstępnych uwag — 
jeszcze jedna cytra, budżet państwa na r. 1895 
wynosi w dochodach 638,985.577 złr., w wydat­
kach 636 527.870 złr, — Chcąc oznaczyć udział 
Galicyi w obu Łych cyfrach, musimy — dla po­
równawczości cyfr — z preliminarza państwa 
potrącić dochody . wydatki kolei skarbowych, 
bo — jak się wyżej powiedziało — cyfr tych 
co do Galicyi uie posiadamy i w ogólnej sumie 
galicyjskich dochodów i wydatków one się nie 
mieszczą. W ten sposob obliczone dochody pań­
stwa bez dochodów kolei skarbowych wynoszą 
545,315.877 złr. — na to daje Galicya sumę 
66,294 591 złr., czyli 12 1% — wjdatki pań­
stwa bez wydatków na koleje skarbowe wynoszą 
555 456.850 złr. — z tego idzie na Galicyę złr. 
37,433.541, czyli 6 7% . Obszar Galicyi wynosi 
2616 % obszaru całego państwa — a ludność 
27 65% ludności państwa — przeto i w docho­
dach i w wydatkach dalecy jeszcze jesteśmy od 
cyfry, odpowiada ącej czy to obszarowi, czy lu­
dności kraju.

Reforma podatkowa.
IX.

(Podatek preedsięb* irstw obowiązanych do publi­
cznego składania rachunków.)

Stopa podatkowa dla omawianych przedsię­
biorstw wynosić będzie w o g ó l n o ś c i  10% 
c z y s t e g o  d o c h o d u ,  pamiętać atoli trzeba o 
tem, co zaznaczyliśmy poprzednio, że nie wszyst­
kie ciężary i odbetki bierne mają być pofrącane, 
że przeto dophód, w przyszłości opodatkowany, 
nie będzie identyczny z rzee-Ł*wistym docncdem 
czystym, przeciwnie w (iauyto1 razie może być 
znacznie większy od niego. Podatek ten zresztą 
tak długo wynosić ma 10 '/,%  dopóki pizychód 
nowych bezpośrednich podatków osobis'ych nie 
wystarczy na pokrycie 12Va % opnstów z podot- 
ku domowego, 15% z gruntowego i 25% z po 
wszechuego podatku zarobkowego.

Spółki akcyjne, które w danym roku rozdzie­
lą na dywidendy więcej niż 10% wpłaconego 
I apitału akcyjnego mają n a d t o  od kwoty, po­
trzebnej dla 11 — 15% dywidendy, opłacać 2 od  
s t a ,  od dalszych zaś nadwyżek do rozdziołu prze­
znaczonych 4 od  s t a  tytułem podatku

W każdym razie podatek omawianych przed­
siębiorstw nie może wynosić mniej, niż 
całego kapitału zakładowego, jaki w przedsiębior 
stwo włożono. A zatem towarzystwa akcyjne bę­
dą musiały uiszczać pewien minimalny bodaj po­
datek nawet w takim roku gdy nie wykażą zy­
sków, lecz straty, co zresztą istnieje i dziś, skoro 
towarzystwa akcyjne opłacają podatek zarobkowy 
bez względu na to, czy swe „ k o n t a "  zysków 
lub strat zamknęły „saldem* czynnem czy bier- 
nem.

Jako kapńał zakładowy uchodzi przy spółkach 
akcyjnych i komandytowych na akcye wpłacony 
kapitał akcyjny wraz z długami pierwszeństwa 
jeszcze nieuiszczonemi W  stowarzyszeniach za­
robkowych i gospodarczych, nie uprzywilejowa­
nych w myśl §. 85, jako kapitał zakładowy po­

czytuje się sumę udziałów, jakie poszczególni 
członkowie wpłacili.

Towarzystwa w z a j e m n y c h  u b e z p i e c z e ń  
opłacać mają tytułem podatku zarobkowego 3 od 
tysiąca z sumy ioczuych premij (netto) po odtrą 
ceniu zwrotów premiowych t. zw. bonus.

Dla k a s  o s z c z ę d n o ś c i  ustanowiona będzie 
następująca stopa podatkowa- Przy czystym do 
chodzie do 10 000 złr. włącznie 5%

ponad 10.000 złr. „ 20 000 „ „ 6%
„ 20.000 „ „  40 000 „ „ 7%
„ 40.000 „ „ 100.000 „ „ 8 %
, 100 000 „ „200.000 „ „ 9 %

ponad 200.000 „ „ 1 0 %
l)o kas oszczędności nie stosuje się atoli w ża­

dnym razie owo prowizoryczne podwyższenie po 
datku o O. %, o którem wyżej była mowa.

W tych stowarzyszeniach zarobkowych i gospo 
darczyeh, tudzież kasach zaliczkowych, które ko­
rzystają z ulg podanych w §. 85, n ie  c a ł y  czy 
sty dochód podlegać ma opodatkowaniu, tylko: 
pierwszy tysiąc złr. w trzech dziesiątych częściach, 
drugi i trzeci tysiąc w połowie, a reszta dopiero 
w całości. (Dotychczas wymierza się podatek już 
od trzeci go tysiąca całego.) Stopa procentowa, 
leżeli czysty dochód w myśl tego przepisu obli­
czony nie przekroczy sumy 600 złr., wynosić bę­
dzie 8-5% , zresztą 10%.

Dla budżetowej gospodarki jednostek publi­
cznoprawnych, krajów, powiatów i gmin, niema­
łą przedstawia doniosłość oznaczenie miejsca, 
w którem podatek zarobkowy od przedsiębiorstw 
obowiązanych do publicznego składania rachun­
ków ma być przepisany. Chodzi tu szczególnie c 
przedsiębiorstwa wyposażone wielkim ktpitałem, 
których dochody i opłacane podatki, a lem samem 
także dodatki krajowe, powiatowe i gminne wy­
sokich cyfr aosięgają. Dla posziz 5gólnyth krajów, 
a więcej jeszcze dla gmin, jest w danym razie 
rzeczą wcale nie obojętną, przeciwnie bardzo nie­
raz ważną, czy i jaka w szczególności część do­
chodów wielkinh przedsiębiorstw kolejowych, in- 
stytucyi bankowych, kopalń fabryk i t p . ,  w tem 
lub owem właśnie miejscu będzie do opodatko­
w ana pociągniętą, gdyż od tego zależy prawo 
podnoszenia odnośnych dodatków na rzecz gmi­
ny. powiatu, czy kraju.

Nietrudno rozstrzygnąć sprawę, gdy siedziba 
przedsiębiorstwa i zamieszkanie przedsiębiorcy 
schodzi się w jednena i tem samem miejscu. 
W takim razie jest jedna tylko miejscowość i w 
oJnośnej gminie podatek będzie przypisany. 
Różnice zdań, a raczej sprzeczność i walka inte­
resów wyłaniają się dopiero wtedy, gdy siedziba 
przedsiębiorstwa znaiduje się nie w gminie za- 
mGszkama przedsiębiorcy, ale gdzieindziej. Już 
dotychczasowe ustawy rozstrzygały tę kwestyę 
odnośnie do rozmaitych rodzajów przedsiębiorstw 
rozmaicie.

Projekt rządowy rozróżnia w tej mierze cztery 
grupy przedsiębiorstw, a mianowicie : a) przedsię­
biorstwa poświęcone produkcyi przemysłowej, jak 
kopalnie, fabryki, b) przedsiębiorstwa handlowe, 
zakłady kredytowe i asekuracyjne, e) koleje, d) 
przedsiębiorstwa okrętowe.

W pierwszej kategoryi przedsiębiorstw, zajmu­
jących się produkcyą przemysłową, 20% podatku 
opłaeać się ma w gminie siedziby przedsiębior­
cy, reszta 80% w tej gminie, gdzie przedsię­
biorstwo się znajduje. Jeżeli przedsiębi iratwo ma 
w kilku gminach siedzibę, to owe 80% rozdzie­
la się w stosunku udziału poszczególnych części 
przedsiębiorstwa w ogólnym przychodzie, a je­
żeli obliczyć tego nie można, to w stosunkuj wot 
przeznaczanych na płace urzędników, robotników 
i tantyemy. Jeżeli jednolite przedsiębiorstwo znaj­

duje się na obszarze kilku gmin, to podział po­
datkowy nastąpić ma w stosunku narosłych in­
teresowanym gminom ciężarów komunalnych, ja- 
koteż na podstawie słusznego wymiaru obszarów, 
przez to przedsiębiorstwo zajętych.

Druga grupa przedsiębiorstw b) opłacać będzie 
połowę podatku w miejscu zamieszkania przed­
siębiorcy, a drugą połowę w gminie, w której 
przedsiębiorstwo ma swą siedzibę. Jeżeli w kilku 
gminach Linieją filie przedsiębiorstwa, to poda­
tek wymierzany będzie w takim stosunku, w ja­
kim poszczególne filie do ogólnego przychodu 
się przyczyniają. Ma to szczególne znaczenie ula 
banków. N. p. bank mający swą siedzibę we 
Lwowie, opłacać będzie 50% podatku w gmi­
nie lwowskiej. Z drugiej połowy w miarę zakre­
su działania i produktywnej siły poszczególnych 
filij będzie część również przypisaną we Lwo­
wie, a reszta stosunkowo w tych miejscowo­
ściach, gdzie się filie zuajdują.

Co do przedsiębiorstw kolejowych c) postawio­
no zasadę, że 10% podatku ma być bezwarun­
kowo przypisane i uiszczane w gminie, która 
jest siedzibą przedsiębiorstwa. Dla kolei państwo­
wych, orzeka ustawa, decyduje miejsce siedziby 
naczelnego kierownictwa, a zatem tych 10% o- 
trzyma Wiedeń. Miejsce przypisania reszty 90% 
podatku zaltży od tego, czy Łaczelne kierownic­
two znajduje się w którym z tych krajów, przez 
które kolej przechodzi, czy nie W pieriszym  
wypadku otrzymuje ten kraj, przez który kolej 
przechodzi i w którym jest siedziba naczelnej 
dyrekeyi dalsze 15% , a to w gminie siedziby 
przedsiębiorstwa. Więc przy kolejach państwo­
wych i te 15% przypadnie Wiedniowi. Dalsze 
75 % ma się rozdzielać między inne kraje kole­
ją przecięte w stosunku długości lmij kolejo­
wych.

Podobnemu rozdziałowi podlega 90% podatku 
wtenczas, gdy kraj, w którym znajduje się na­
czelne kierownictwo, nie jest przecięty odnośną 
koleją

Z kwoty podatkowej, która z owych 75, wzglę­
dnie 90% na dany kraj przypada, trzy czwarte 
przypisane będą przy kolejach państwowych w 
stolicy tego kraju, przy innych kolejach w tej 
gminie, w której jest siedziba krajowej dyrekeyi 
ruchu. Pozostała czwarta część ma być we wszy­
stkich innych gminach przypisaną, przez ktOre 
tor kolejowy przechodzi. Za podstawę rozdziału 
wymiarowego w tych gminach służyć ma co pięć 
lat stwierdzana kwota oplaccnych podatków bez­
pośrednich. z wyłączeniem atoli podatku osobisto- 
dochodowego.

Dla przedsiębiorstw okrętowych wreszcie d) 
90% podatku przypisywane będzie w siedzibie 
przedsiębiorstwa, a 10% w tych gminach, gdzie 
znajdują się stacye, warsztaty, ageneye i t. p.

Na wypadek upaństwowienia prj watnyeh je- 
bzeze przedsiębiorstw kolejowych, zawiera projekt 
przepisy przejściowe, których celem możliwie o- 
słodzić gorzką dla interesowanych krajów i miast 
pigułkę,

Liczne postanowienia normują dalej sprawę 
deklaracyj podatkowych, wpływ zmian zaszłych 
w przedsiębiorstwie na powinność podatkową i 
tym podobne dzczegóły, w które ze względu na 
brak miejs&. bliżej wchodzić nam niepodobna

Z Rady państwa.

Wczorajsze posiedzenie Izby poselskiej było 
znowu pełne burzliwych scen. Wywołał je w
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Kiedy obudził się, zobaczył lalę światła zło­
tego zalewającą pokói i stryja, który siedząc 
przy łóżku, patrzał na niego we właściwy sebie 
■posób dobroduszny i zarazem przenikliwy. 
W  su rem  odzieniu, barczysty i wysoki, z pra­
wie jowialną dobrodusznością w s d  ‘irzeniu i 
uśmiechu, na pierwszy rzut oka mógł być wzię­
ty za upostaciowanie siły fizycznej, zdrowej, tę­
giej, nie mąconej żadnemi kaprysam ani sub­
telnościami dueba. Jednak obfite światło godziny 
przedpołudniowej uwydatniało snop zmarszczek, 
który poczynając się pomiędzy brwiami, prze 
rzynał mu czoło w kierunku pionowym i roz 
strzelał się nakształt promieni ukośnych u po­
czątku łysiny okrywającej środek czaszki. Te 
zmarszczki, oraz pewne wklęśnięcia na policzkach 
podłużnych i kościstych, mąciły harmonię tej 
powierzchowności na pierwszy rzut oka tylko 
silnej i wesołej, wlewając w nią nutę cierpienia. 
Było to jednak niestałe i do ułowienia trudne; 
błyskało jakDy z głębin ukrytych i znikało po­
zostawiając tej postaci prawie potężnei i tej twa­
rzy dużej, grubej, czerstwej cechy jej stałe: siłę 
i dobroduszność żartobliwą, czasem trochę i ta­
jemnie drwiącą.

— Dzień dobry, śpiochu! Już może od kwa­
dransa siedzę tu i rozmyślam: obudzić, czy nie 
obudzić ?

Obudziłeś się sam, co tu robić, to i dobrze! 
Pożegnać cię muszę na kilka godzin i przepro­
sić, co tu robić, że pozostaniesz na łasce bab, bo 
i Stefka w domu nie ma. Rozpoczęliśmy interes 
ważny i, co tu robić, dopilnować go musimy. 
Podzieliliśmy Darnówkę na kilka części i za­
budowujemy każdą.

Roman ubierając się spiesznie, z ręcznikiem 
w ręku, stanął jak wryty.

— Parcelujesz Darnówkę, stryju I więc ją 
sprzedajesz ?

— Sprzedaję! ja, Darnówkę!—z głośnym śmie­
chem zawołał stary. — Oo ci też, kotku, do głowy 
przyszło. (Jha, cha, cha, cha! A cóżby na świę­
cie robił taki, jak ja, parobek, gdyby kawałka 
ziemi nie miał? Cha, cha, cha!

Dobrze to ludziom wyższym bujać po świecie 
i złote motyle łapać, ale ja, co tu robić, tylko 
na swojej grudzie ziemi czemś jestem, coś mo 
gę... a Stefek po mnie poszedł. Obaj my, co tu 
robić, parobcy Boscy, wolę Bożą pelnim jak 
możem... do niczego wielkiego ani sławnego me 
zdatni.... Dzielimy DarDÓwkę na części aby każdą 
z poosobna wydzierżawiać.

— A ty stryju i Stelau z waszem zamiło 
waniem do gospodarstwa?

— My, z n.szem zamiłowaniem, pozostanie 
my, co tu robić, na jednej z tych częśei... Nie 
bój się, lwią część pozostawiliśmy dla siebie; bo 
każdy sobie rad... co tu robić! Druga będzie dla 
Leosia, gdy szkoły a może tam co innego jeszcze 
skończy... na dwóch innych, niech tam, co tu 
robić, uczciwi ludzie siedzą, kawałek chleba je­
dzą i prawom Boskim parobkują... co tu robić...

Ogniste oczy jego z chwilowem zamyśleniem 
skierowały się kędyś za otwarte okno.

— Czy to jest dobry interes, stryju t  — zapytał 
Roman.

Stary popatrzał na niego śmiejącemi się zno­
wu oczyma ale z powagą w głosie odpowiedział

— Mogę ci, kotku, sumiennie powiedzieć, że 
interes ten jest dobrym. Jabym go nawet sam 
nie wymyślił. To pomysł Stefka. Gdybym miał 
długi, nie mógłbym go wykonać. Miałem je, ale 
z pomocą Boską spłaciłem, więc, co tu robić, ro­
bię, co mogę.

Interes jest dobry.
Roman nie odpowiedział- Szczotką w srebro 

oprawną czesząc swoje bujne włosy myślał, że 
jeżeli ten interes jest równie dobrym jak tam­
ten, dla którego Romuald Darnowski zaciągnął 
był długi, to przyszłość majątkowa je?o synów 
wyjdzie na nim nie najlepiej. Jednak, to dawne 
zadłużenie Daruówki nie byłoż w znaczeniu pew- 
nem interesem dobrym? Do tego wyrazu, jak do 
każdego inuego, puywiązywać można znaczenia 
różne. Gdyby ten czfowifk nie zrobił był podów­
czas tego interesu, dla siebie wielce nieosobli- 
wego, co stałoby się z Romanem, czem .byłby 
teraz i nadewszystko, jak shańbione i przekleń­
stwami ludzkiemi obarczone nosiłby .mię! Pod 
wpływem tych myśli rzucił srebrną szczotkę na 
stół, haftowany ręcznik na ziemię i pochyliwszy 
się złożył na ręku stryia pocałunek mocny i dłu­
gi. Kiedy przyciskał usta do grubej i ciemnej 
skóry tej ręki, uczuł dokoła szyi szorstki rękaw 
surduta, a na czole dotknięcie twardych wąsów. 
Jednocześnie wyprostowali się obaj i prosto, dłu­
go, popatrzyli sobie w oczy. Stary Darnowski 
pierwszy przemówił:

— Podobnyś do ojca swego, bardzo podobny...
Spostrzegłszy na twarzy synowca wyraz zmię-

szania, spiesznie dodał:
— Z powierzchowności i obejścia się. Wzrost, 

uśmiech, ruchy te dame, co tu robić, serdeczność 
także, dla której trzeba mu było wszystko prze­

baczać... co tu robić... ale mniejsza o to ! Kiedy 
patrzę na ciebie, staje mi, jak żywa, przed oczy­
ma młodość moja., młodość jego i moja... pię 
kna. raźna, czysta młodość nasza, dopóki... do­
póki... co tu robić.

Zraięszał się, umilkł, snop zmarszczek na czo­
le i wklęśnięcia policzków pogłębiły się i uwy­
datniły na twarzy wyraz cierpienia, zazwyczaj 
nrawie nie dostrzegalny. Spoglądał na rozłożone 
i rozstawione po stułach graciki połyskujące i 
eleganckie, aż zwjkły uśmiech począł mu wystę­
pować na usta i do oczu. Po chw ili, cały już 
w tym uśmiechu, z dłońmi złożonemi na kola­
nach zawołał:

— Nietylko z powierzchowności, co tu robić, 
nietylko z powierzchowności ..

— Z czegóż jeszcze, stryju?—odwracając się od 
szafy, z której wyjmował odzież, zapytał Ro­
man.

Ale stary na to pytanie nwagi nie zwrócił. Ge­
stem szerokim wskazał na toaletowe przybory 
synowca.

— Śliczne rzeczy... prawdziwe cacka... cały 
kram galanteryjny.. Jakie to wszystko ładne, 
zgrabne, gładkie, oko i rękę p ieśń .. Co to się 
teraz dzieje na świecie, co się dzieje! Wbzystko, 
czego się ludzie dotykają, na co patrzą czem się 
posługują — czyste złoto! Bajka Midasowa, co tu 
robić, M idasy! I dobrze! Rą trzy przykazania 
najważniejsze, któremi człowiek wyższy rządzić 
się powinien: pierwsze: dbaj o siebie samego; 
drugie: wiedz co się tobie od świata należy; 
trzecie: egzekwuj swoją należność od świata bez­
względnie, co tu robić bezwzględnie...

Roman st-ł przed mówiącym z twarzą trochę 
wzburzoną.

— Mój stryju—przerwał—zmieniłeś niby przad- 
m<ot rozmowy, jednak myślisz o tem samem i ja

to rozumiem bardzo dobrze. Ale mylisz się, mój 
stryju. Zamiłowania mego ojca miały koniec bar­
dzo smutny dla niego i dla ciebie. Stracić nie­
tylko swoje mienie, ale tyle cudzego, to nieoglę- 
dność i niepraktyczność wielka. Ja zaś, mój stry­
ju, poczytywany jestem przez wszystkich znajo­
mych moich za człowieka praktycznego. Na to, 
co tu widzisz, starczyło mi środków, bez uszczerb­
ku dla własnej przyszłości mojej, lub kogokol­
wiek inuego. Mam też nadzieję, że gdy poznasz 
mię bliżej...

— Ależ wierzę, kotku, bez bliższego poznania 
wierzę i nawet wiem o tem —z twarzą w uśmie­
chu i ramionami do protestu podniesionemi prze­
rwał Darnoweki;— wiem, wiem... co tu robić, prak­
tyczny jesteś, nad możność nie wydajesz, przy­
szłości swojej na szwank me wystaw asz... wiem, 
i pochwa a m , co tu robić, bardzo pochwalam, 
bardzo mię to cie»zy.. tylko, ie, kotku, gruntu 
rzeczy to wcale nie zmienia...

— Jakto: gruntu rzeczy?
— A pewnie; bo budżet swój urządzać prak­

tycznie oględnie nieoględnie, to, kotku, proce­
der... Różni różnie go wykonywają. Zależy to od 
temperamentu i okoliczności. Ale gruntem rze­
czy jest prtedmiot procederu. Zaś przedmiotem 
procederu prowadzonego przez ojca twego nie­
praktycznie, przez ciebie praktycznie, je s t , jakby 
to powiedzieć... co tu robić... jakby tu powie­
dzieć... iest..

Jąkał się, ogniste oczy jego wlepione w twarz 
Bomaua migotały, snop zmarszczek na czole stał 
nieruchomo jak znak zapytania. Roman z mmień- 
cem wytryskująeym mu na twarz dokończył:

—  Pasztet!
(C. d. u.)
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pierwszym rzędzie p. G e s s m i o n ,  dając tem 
hasło do okrzyków i zamięszania, które tylko 
z trudnością i po dłuższym czasie potrafił opano­
wać prezydent. Sceny te powtarzały się trzech- 
krotnie wśrói dyskusyi nad reformą podatkową, 
do której Izba przystąpiła po załatwiemu spraw 
w jmienionych we wczorajszym telegramie.

Przedmiotem obrad były §§ 16 do 22 projektu 
reformy podatkowej, nad ktoremi obradowano już 
na poprzbdniem posiedzeniu.

P. S c h e i c h e r  uderzył gwałtownie na Izby 
handlowe i walczył przeciw udziałowi tych Izb 
w krajowych komisyach podatkowych. Mówca 
zwalczał również wybory pośrednie do komisyj 
podatkowych.

W odpowiedzi na te zarznty minister skarbu 
dr Plener wystąpił w obronie Izb handlowych, 
a następnie starał się wykazać, że wybory do 
komisyi podatkowej nie mogą w gminach wiej­
skich odbywać się bezpośrednio, gdyż przemy­
słowcy w tycn gminach są zbyt rozrzuceni i 
Wokutek tego albo nie głosowaliby wcale, albo 
byliby zawsze przegłosowani przez wyborców za­
mieszkujących miejscowości, w których głosowa­
nie będzie się odbywać. Natomiast minister godzi 
się z wnioskiem posła R ó g  la , aby do głosowa­
nia używać można było tylko urzędowych kart 
głosowania.

W obronie Izb handlowych przemawiał ró­
wnież p. B o h a t y ,  który następnie twierdz', ja 
koby obsyłanie krajowych komisyj podatkowych 
przez sejmy groziło niemałem niebezpieczeństwem 
dla N i e m c ó w  w C z e c h a c h .  Mówca sądzi 
że Sejm wysyłałby samych C z e c h ó w ,  a wów 
czas N i e m c y  nie -mogliby liczyć na sp rawiedli 
wosć.

Na wniosek p. E l u c k i e g o  Izba u*hwaliła 
100 głosami przeciw 6 zamknięcie dyskusy,. Ogło­
szenie wyniku głosowania wywołuje ze strony 
p. G e s m a n n a  twierdzenie, że przy głosowa­
niu było tylko 93 posłów. Odpowiedź prezydenta 
który energicznie bronił praw swoich, wywołała 
pierwszą burzę. Po jej uśmierzeniu zabrał głos 
p. E r a m a r z ,  jako generalny mówca przeciw 
projektowi i rozpoczął polemizować z prezyden­
tem Izby, z powodu potępienia zachowania się 
Młodoczecbów i antisemitów, którzy przed głoso­
waniem nad wnioskiem o zamknięcie dyskusyi 
opuścili salę. Polemika ta wywołuje okrzyki ze 
strony posłów P u r g h a r t a ,  B r z o r a d a  Dy ­
k a  S o k o l a  i B e n d l a  Następuie p. K r a ­
m a r z  w dalszym ciągu swojej mowy występuje 
przeriw zarzutom, jakoby obsyłanie komisyj po' 
datkowych przez sejmy krajowe groziło jakiem- 
kolwlek niebezpieczeństwem N i e m c o m  wCz e -  
c h a e h .

Hr.  Se  r e n y . ,  jako mówca generalny za pro­
jektem, czyni wniosek, aby do towarzystw poda 
tkowych wybierać można także kierowników i 
urzędników przedsiębiorstw przemysłowych, gdyż 
osoby te częstokroć lepiej znają stosunki niz fa­
brykanci sami.

Posłowie dr. P  e r g e 11 i dr. E n g e 1 zabie­
rali głos do faktycznych sprostowań, polemizują 
jednak w rzeczywistości z wywodami poprzednich 
mówców. Młodoczesi akompaniują znowu obu 
moweom okrzykami.

Po przemówieniu referenta p. D i p a u l e  go  
Izba przystąpiła do głosowania. Uchwalono § 16 
z poprawką p. S ć r e n y i ’e g vo, a § 17 i ustęp 
pierwszy § 18 bez zmian. Ustęp drugi § 18 ode 
słano w mysi wniosku p. S c h w a b a  napowrót 
do komiśyi. Przed głosowaniem nad § 19 p. Kai- 
ser zażądał imiennego głosowauia. Wniosek ten 
nis doznał dostatecznego poparcia, a Izba uchwa 
l.ła § 19 z popranką p. R o g l a  z odrzuceniem 
tej części jego wniosku, która zawierała postano 
wienie. że kobiety mają głosować przez pełno­
mocników. Następnie uchwalono §§ 2.0 do 30 bez 
zmiany i przystąpiono do rozpraw nad §§ 31 do 
38 (zasady rozdziału podatku).

P. dr. B c h e i e h e r  wniósł poprawkę do § 34 
na korzyść przedsiębiorstw opartych bardziej na 
osobistej pracy, niż na kapitale, a p. B ó n s  po­
prawkę do § 38 w tym duchu, aby przedsiębior­
stwa górnicze mogły być opodatkowane także 
w gminach, gdzie wydobywaią węgiel, a nie 
tylko w tych gminach, gdzie się znajduje zjazd 
do szybu.

Po zamirnięciu dyskusyi i przemówieniu refe­
renta Izba uchwala §§ 31 do 38 z poprawką p 
B ó u s a  i drobnemi siylistyczneuh zmianami, a 
prezydent przerwał obrady.

P. A d a m e k  uczynił wniosek nagły o polece 
nie komisyi przemysłowej, aby projekt nowej u- 
stawy przemysłowej przedłożyła Izbie najpóźniej 
w sesyi jesiennej.

Zabierali głos pp. E m o r  S c h n e i d e r ,  
B r e z n o w s k y i L u e g e r ,  po czem Izba od­
rzuciła nagłość

W końcu p. K r u m h o l z  interpeluje ministra 
obrony krajowej z powodu wypadków maltreto­
wania żołnierzy, a p p .  B a r e u t h e r  i P r a d e  
z powodu pewnego ekscesu przeciw N i e m c o m  
w P r a d z e .

Następne posiedzenie odbędzie się jutro w so­
botę

Papież przeciw ślubom cywilnym.
Sygnalizowana we wczorajszych depeszach B iu ­

ra korespondencyjnego allokucya papieska, wypo­
wiedziana na konsysturzu 18 marca, zawiera sta­
nowcze i uroczyste p o t ę p i e n i e  n o w e j  wę ­
g i e r s k i e j  u s t a w y  o ś l u b a c h  c y w i l ­
n y c h .

Jak wiadomo, episkopat węgierski wraz z ea- 
łem duchowieństwem kraiu walczył przeciwko 
wprowadzeniu nowej ustawy, państwo jednakże 
nie cofuęło się przed niebezpieczeństwem walki 
kulturnej, i przyznało sobie rozległe kompeien- 
eye w sprawach małżeńskich niezależnie od 
Kompetencji kościoła. Zaprowadzono na Węgrzech 
mniej więcej to, co od dawna już istnieje gdzie­
indziej, jak n. p. w krajach niemieckich, we 
Francyi, we Włoszech, i co stolica apostolska 
z konieczności toleruje. Trudniej jednakże wy­
rzec się przywilejów, niż pogodzić się ze stanem 
już utrwalonym, to też duchowieństwo węgier­
skie i żywioły klerykalne i konserwatywne w 
tym Kraju dokładały wszelkich starań, ażeby ko­
ściół katolicki nie utracił tego korzystnego i do 
pewnego stopnia uprzywilejowanego stanowiskn,- 
,airie zajmował na Węgrzech. Zwyciężyły jednak­

że żywioły liberalne, i Węgry poszły za przy kła 
dem zachodu :h państw europejskich, które zna­
cznie więcej i pierwej już wyemancypowały ^się 
z pod opieki kościoła i kleru, a pomimo tego 
żyją w dobrych stosunkach dyplomatycznych 
z Watykanem.

Po sankeyonowaniu przez cesarza F r a n c i ­
s z k a  J ó z e f a ,  jako króla węgierskiego, nowej 
ustawy o małżeństwie, papieżowi nie pozostawało 
nic .unego, jak przyjąć do wiadomości fakt 
uszczuplenia na Węgrzech praw i przywilejów 
kościoła, i co najwyżej wypowiedzieć o nowej 
ustawie swą opinię ze stanowiska kościoła i nau 
ki katolicKiej. Z prawa tego skorzystał papież 
L e o n  X III w całej pełni i uroczyście rzucił 
słowo p o t ę p i e n i a ,  uznając nową ustawę wę­
gierską za s p r z e c z n ą  z z a s a d a m i  n a u k i  
c h r z e ś c i j a ń s k i e j .

Oto dosłowne brzmierie ustępu allokucyi pa­
pieskiej, odnoszącego się do tego przedm iotu:

W listach pasterskich z któremi zwracaliśmy 
się wielokrotnie do czcigodnych braci i biskupów 
Węgier, gdy dusza nasza przeczuwała nieszczę 
śeie. Urożące imien:u katolickiemu, w jasnych 
słowach wyraziliśmy noszą troskę i obawę 
przyszłe nadużycia. To, czegośmy się obawiali, 
zaczęło się spełniać prędzej jeszcze niż mogliśmy 
przypuszczać. Nie trudno zrozumieć, do czego 
odnoszą się moje słow a; do tych przepisów, ja  
kie odnośnie do małżeństwa świeżo wydaue zo 
stały na Węgrzech. Tak zwane ś l u b y  c y w i l ­
n e  s t a ł y  s i ę  t a m  u s t a w ą .  Rozwód jest do­
zwolony; ziwieranie małżeństw według obrządku 
katolickiego wprawdzie nie zakazane, ale zależ 
ueo. jest od ślubów cywilnych, zawartych przed 
urzędem st nu. Biskupi ze swej strony robili 
istotnie wszystko, co było w icn mocy, ażeby 
odwrócić to wielkie nieszczęście od kościoła i 
państwa. Wraz z episkopatem szło całe ducho­
wieństwo, i wszyscy dokładali gorliwych starań, 
ażeby skłonić Sejm i parlament Jo utrzymania 
w stanie nietykalnym przekazane, przez przod­
ków wary. Ta walka za najsłuszniejszą i naj­
świętsza sprawę okazała się jednakże daremną. 
Zwyciężyli ci, K*órzy oddawna już starają się 
n a r u s z y ć  ś w i ę t o ś ć  o b y c z a j ó w  i w c i ą ­
g n ą ć  W ę g r y  w s z k o d l i w y  p o t o k “ n o ­
w y c h  de ; .  A jednak należało koniecznie bronić 
religii, której przeważnie Węgry zawdzięczają 
potęgę swych urządzeń i chwałę swego im ienia; 
reiigię, za kfórą tak często walczyły bohatersko 
przeciwko natarciu strasznego wroga; religii 
wreszcie, którą pośród poważnych walK, zacho­
wały jednak w pierwotnej czystości i którą wię 
ksza część węgierskiego narodu z całą wytrwa­
łością pielęgnuje i za najwyższe swe dobro u 
waża.

„Nie mamy zamiaru rozwodzić się nad tem 
obszernie, jakiego to rodzaju są nowe przepisy 
W różnych czasach poprzednicy nasi, jak tego 
duszność wymagała, potępili je stanowczo i my 
sami także na innem miejscu wyjaśniliśmy istotę 
c h r z e ś c i j a ń s k i e g o  m a ł ż e ń s t w a  według 
w:ecznych i niezmiennych zasad kościoła. Po­
mimo tego, zgodnie z naszym obowiązkiem, 
możemy sprawy tej zupełnie 
niem. Ci, którzy do tego są 
uznać, że niebezpieczną jest i 
n a r z u c a ć  k a t o l i k o m -  f o r m ę  m a ł ż e ń ­
s t w a ,  s t o k r o t n i e  j u ż  p r z e z  k o ś c i ó ł  
p o t ę p i o n ą  O k w e s t y a c h  p r a w n o - c y -  
w i l n y c h ,  wynikających ze związku małżeń 
skiego, słusznem jest i właściwem, ażeby decy 
do wały w ł a d z e  ś w i e c k i e ;  ale p r a w o  d e ­
c y d o w a n i a  o s a m y m  z w i ą z k u  m a ł ż e ń ­
s k i m  p r z y s ł u g u j e  j e d y n i e  k o ś c i o ł o w i ,  
gdyż w ł a d z ę  k o j a r z e n i a  m a ł ż e ń s t w  
powierzył C h r y s t u s  swemu kościołowi, pozba­
wiane przez co małżeństwo charakteru funkcyi 
naturalnej i poduosząc je do rzędu s a k r a m e n ­
t ów.  Nie potrzeba chyba przypomiuać dogmatu 

j e d n o ś c i  i n i e r o z e r w a l n o ś c i  z w i ą z ­
ku  m a ł ż e ń s k i e g o .  Gdy te dwa warunki od­
padają, odpada f o d s t a w a ,  na której C h r y ­
s t u s  c h c i a ł  o p r z e ć  p a ń s t w o  c h r z e ­
ś c i j a ń s k i e  i c h r z e ś c i j a ń s k ą  r o d z i n ę .  
Nikomu z ludzi n i e  w o l n o  n a r u s z a ć  b e z ­
k a r n i e  t e j  w o l i  b o s k i e j * .

Na tem kończą się słowa allokucyi papieskiej, 
pocępiające węgierską ustawę o śluDach cywil­
nych.

uie
pominąć milcze- 
pawełaui, muszą 

niesłuszną

Gimnazyum polskie w Cieszynie,

Dnia 9 bm. odbyła sie w Cieszynie narada za- 
płoszonych osób, na której zarząd „Macierzy ślą­
skiej* zdał sprawę z dotychczasowych czynności 
podjętych w tym celu, aby, jak się tego całe 
społeczeństwo polskie domaga, pierwsza klasa gi 
mnazyum cieszyńskiego mogła być już w jesieni 
b. r. otwartą.

I tak ua rzecz polskiego gimnazyum o p o d a t ­
k o w a ł o  s i ę  d o b r o w o l n i e  wielu Ślązaków, 
między nimi poważny zastęp księży.

Znaleziono dalej stosowny lokal na g:mnazyum. 
Jest to nowa zupełnie 2-p;ęfrowa kamienica Od­
daną będzie cała na użytek gimnazyum za 2.500 
złr. rocznie na przeciąg lat sześciu. Ubikacye na 
razie nie zajęte (w tym  roku bowiem otwartą 
będzie tylko I. klasa) będą mogli zamieszkać pro- 
esorowie nasi. W ciągu zas 6 lat trzeba będzie 

stanowczo pomyśieć o budowie własnego gma­
chu Wniesiono już padanie do władz o zezwo- 
enie na otwarcie g>mnazyum i poczyniono sta­

rania o zdobycie odpowiednich sił nauczycielskich.
G mnazyam, jak nam donoszą ma bjć otwarte 

dnia 15 września br. Młodzieży — piszą do Ku- 
ryera Lwowskiego — jak fo już teraz widocznem. 
zgiosi f-ię więcej aniz-l smy z początku przypu­
szczali. Tutaj ztzua-zam z naciskiem, aby ode­
przeć zgubną i wrogą nam agitacyę pomiędzy 
udem szerz iną, iż w naszem polsaiem gimna­

zyum j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o  tak samo do­
brze b ę d z i e  m ł o d z i e ż  u c z o n ą, jak się to 
dzieje w gimnazyach niemieckich i czeskich 

Fundusze „Macierzy* na gimnazyum przedsa- 
wiają się, jak następuje: 1) W kasie zaliczkowej 
cieszyńskiej iest złożonych na książeczkę 37.367 
złr. 88 ct. 2) Sześć sztuk obligacyj, każda po złr 
1000, dają 6000 złr 3) 7 galic. listów hipot. po 
1000 złr., dają 7000 złr. 4) 1 list na 500 złr., 

na 100 złr., razem 600 zlr. 5) Dwie akcye 
danku ziemskiego na 2000 marek. 6) Z pij dra 

Hassewicza 10.000 złr. 7) Ofiara Fundacji Ko­

ściuszkowskiej 5000 złr 8) Zapis Kmity cblicza 
my najmniej na 10.000 rubli, tj. z górą 13.000 złr.

R a z e m  w i ę c  f u n d u s z  g i m n a z j a l n y  
w y n o s i  w o b e c n e j  c h w i l i  80.167 złr.

Kwota ta będzie o witfie wyższą, jeżeli uwzglę 
dnimy wszystkie ofiary, jakie znajdują się jeszcze 
w redakcjach dzienników lwowskich i krakow 
skich, dalej te wszystkie ofiary, jakie wpłyną 
Królestwa Polskiego, a o których już mamy pe 
wne wiadomości.

Funduszów zatem na razie nie brak. Liczymy 
na wypróbowany patryotyzm naszych rodaków 
Wezwanie kiera jemy przede wszystkiem do gali 
cyjskich rad gminnych, powiatowych, do insty 
tncyj finansowych i reprezentacji miejskich, ab;r 
dały także znak życia narodowego i wraz z ca- 
łem społeczeństwem polakiem pospieszyły nam 
pomocą.

Walne zgromadzenie „Macierzy* naznaczono 
ua kwiecień. Odbędzie się zaraz po świętach By 
łoby bardzo pożądanem, aby wsczyscy, komu 
zależy na tem, aby Kwestya gimnazyum a wraz 
z nią i inne narodowe sprawy na Śląsku po 
myślnie zostały załatwone, — pospieszyli i w 
waluem zgromadzeniu udział wzięli. Ma być na 
niem przedstawiony preliminarz wydatków na u 
trzymanie gimnazjum, dlatego konieczną jest po 
trzeba, aby fundusze., jakie gdzie na gimnazyum 
zebrano, przedtem nadesłano na ręce ks. L o n -  
d z i n a  J ó z e f a  w C i e s z y n i e  który jest se 
kretarzem i skarbnikiem „Macierzy*.

Na zakończenie przypomnę następujący fakt 
W bieźącyu toku ubiega lat 31, jak do raz 
pierwszy poruszoną została myśl założenia poi 
skiego gimnazyum w Cieszynie. Rzucił ją i wy 
drukował w Gwiazdce w 1864 roku ks. Wiche­
rek i p. Prasek, Czech, obecnie dyrektor czeskiego 
gimnazyum w Opawie, utrzymywanego przez „Ma­
cierz ezeską*.

Przegląd polityczny.
B ra k ów I 22 marca.

W odpowiedzi na drnuneyatorskie zarzuty, po­
dniesione w Sejmie pruskim przez znanego po­
sła T i e d e i n a n u a  przeciw duchowieństwu pol­
skiemu i dyecezalnemu zarządowi ks. arcybisku 
pa S t a b l e w s k i e g o ,  ogłoszono a d r e s  ka  
t o l i k ó w  n i e m i e c k i e j  n a r o d o w o ś c i  do 
ks. arcybiskupa. Adres ten zadaje kłam wszyst­
kim zarzutem TiedsmanDa i zawiera stanowczy 
przeciwko nim protest. Niemieccy katolicy odma 
wiają Tiedemannowi prawa do opieki nad nimi 
tembardziej, że sami nigdy do spraw kościoła 
protestanckiego nie mają zwyczaju się mięazać. 
Oświadczają toż Niemcy, że co do kazań, wy 
głaszanych w polskim lub niemieckim języku 
„są oni (Niemcy) w s z ę d z i e  k o r z y s t n i e j  
p o s t a w i e n i  od  P o l a k ó w . *  Twierdzą też 
Niemcy sami, że „radykalną pomoc może tu 
przynieść jedynie budowa nowych kościołow 
większy zastęp duszpasterzy*. Ciekawe jest w tym 
adresie przypomnienie o zabraniu przez rząd fun­
duszów religijnych. , ^W ppwdzie postarali się — 
piszą niemieccy katolicy — dobroczyńcy bogo­
bojni z wieków dawniejszych o liczne alumnaty 
i fundusze stypendyalne, ale w czasach obec­
nych nam, katolikom, Niemcom i Polakom, ko 
r z y s t a ć  z n i c h  n i e  w o l n o .

Usunięcie tych niedogodności uważają Niemcy 
za właściwsze i korzystniejsze dla siebie, niż na 
rzucanie się im na opiekunów przed rzekomemi 
napadami duchowieństwa polskiego.

Z  Paryżu.
Dzienniki parysk.e zamieszczają ciekawy arty 

kuł J u l  e s  S i m o n a ,  napisany z powodu za 
powiedzianej uroczystości w Kirfiu.— W artykule 
tym sędziwy pisarz francuski z prawdziwie mło­
dzieńczą werwą walczy z szowinistami francu 
skimi, którzy upatrują hańbę w tem , że rząd 
francuski przyjął zaproszenie na uroczystość nie­
miecką.

Jules Simon przypomina na wstępie rzekomym 
„wielkim patryotom*, że już raz popchnęli Fran- 
cyę do zgubnej wojDy, wrzeszcząc w roku 1870 
bezustannie: „d B erlin !  d B erlin / “ bez poprze­
dniego przekonania się, czy kraj w istocie jest 
przygotowanym do tak olbrzymich zaDasów. — 
Później, gdy T h i e r s’o w i ud iło się nareszcie 
doprowadzić do skutku układy pokojowe w Frank­
furcie, które ocaliły F rancję od zupełnego po­
gromu, ci sami krzykacze usiłowali w Bordeaui 
unicestwić pokój, którego błogim skutkiem jest 
fakt, że dziś trójkolorowy sztandar francuski z 
równem jak dawniej poważaniem przyjmowany 
jest w całym świecie i nic nie utracił ua swym 
blasku. Obecnie krzykliwi ci patryoci bezmyślnie 
chcieliby zniewolić rząd rzeczypospolitej do de­
monstracji przez uchylenie się od udziału w u- 
roczystości, w której cała Europa uczestniczyć 
będzie, niepomni że dziś już w krwawych zapa­
sach me heroizm poszczególnych jednostek, ale 
większa lub mniejsza morderczość broni rozstrzy­
gać będzie. — Wobec wojny, jaka teraz światem 
wstrząśnie, wszelkie inne, nawet wojny Napoleoń­
skie okażą się d zięciu nemi igraszkami. Tem bar­
dziej zatem należy jej umkać, dopóki tylko go­
dność uarodowa na to pozwala. Uroczi stości w 
Kielu będą nosić znamię przeważnie pokojowe. 
Nieobecność floty francuskiej tam , gdzie wszy- 
btkie inne europejskie fi: ty będą reprezentowane, 
byłaby wręcz dla Niemiec obraźliwą, a dla F ran­
c ji ubliżającą. Szowiniści żądali swego czasu, aby 
reprezentanci francuscy nie wzięli udziału w kon­
ferencji, zwołanej przez cesarza Wilhelma do 
Berlina, celem narady nad zabezpieczeniem doli 
robotników; oni to wywołali w Paryżu nieprzy­
zwoite demonstracye, gdy cesarzowa Fryderyko 
wa przybyła w gościnę do stolicy nad Sekwaną, 
aby artystów malarzy francuskich zaprosić do o- 
besłania międzynarodowej wystawy berlińskiej. 
Uzyż w ten sposób sądzą, że przyczynią się do 

łyskania w przyszłości Alzacji i Lotaryngii? 
Jules Simon bynajmniej się nie wyrzeka żadnych 
nadziei, które drogie są każdemu Francuzowi, ale 
przrdewszys kiem pragnie pokoju i mocno jest 
przeświadczonym, że i monarcha niemieeki tak 
samo gorąco go pragnie. Jules Simon kończy 
swój artykuł oświadczeniem, że w Wilhelmie II 

Leonie XIII widzi dwie najciekawsze osobisto­
ści naszej epoki. Pierwszego poznał osobiście, — 
drugiego ocenia tylko z jego czynów. — Obaj ci 
monarchowie przedewszystkiem są wielbicielami

pokoju. Biada tym, co pierwsi lozżarzą. w przy­
szłości pochodnię wojny, która w swych gruzach 
zarówno zwycięzców jak i zwyciężonych pogrze­
bie.

Kronika
Kraków, 22 marca.

Dla Tow. „Szkoły ludowej* złożył p. Edward 
HaukuB kwotę 6 złr. 89 ot., zebraaą między znajo 
mymi.

Ka budowę szkoły polskiej w Biały złożyła r 
Zofia Kotla1 ska z Żywca kwjtę 43 złr., zebraną na 
urządzonej jej staraniem zabawie dla dzieci.

Na ten sam oel nadesłał p. Józet Łaszoz z Wa
dowio 1 złr, zebrany na imieninach.

Na gimnazyum polskie w Cieszynie nadesłał 
11 b. m. p. W. Patryu w Leżajsku kwotę 10 złr
90 ot., wyjętą z puszki kasyna, jedynie na ten cel
przeznaczonej.

P. Edward Hankus ze składek 6 złr. 89 ot.
Na budowę szkoły polskiej w Biały przesłał 

dr. Uuhacz na ręce doktorowe) L Kohnowej 50 złr. 
przyznane uchwałą Rady nadzorczej na posiedzeniu 
Towarzystwa zaliczkowego w Makowio.

Obawy powodzi. Wobec nagromadzenia się zns- 
oznyol> ilości śniegu, które obndzają obawę nagłego 
przyboru wód, zarządziły władze stosowne środki 
ostrożności, aby zapobiedz przewidywanej klęsce pu 
wodzi. Wfadze wojskowe przyrzekły na wypadek 
potrzeby dostarczyć pomi oy wojska, a dyrekcje ru 
cha kolei państwowej wydały stosowne zarządzenia 
naczelnikom stacyj oo do bezzwłocznego przewożenia 
oddziałów wojskowych i bezpłatnej służby telegrafi 
cmej. 0 ruszeniu lodów na naszych rzekach i sta­
nie wód nadeszły następujące raporta urzędowe nad­
zorów rzecznych:

Z K r a k o w a .  Lody górnej części Wisły ruszyły 
powyżej Krakowa (kim. 78) dnia 18 b. m. przy śre 
dnim stanie 40 om. (około 120 om. ponad najniż 
szy stan), a spłynąwszy dnia 19, zatrzymały się 
tuż poniżej Niep l mio (kim 103) o lód jeszcze nie 
wzruszony, — poczem kry budując zator, nagroma­
dziły się w górę rzeki na przestrzeni 5 kim. dłu­
giej, aż do Grabia (kim. 98), spiętrzywszy Wisłę 
300 cm. powyżej niskiego staną wody wodoskazu 
w Niepołomicach. Grubość lodów powyżej Krakowa 
wynosiła 10—15 cm. poniżej zaś 20 — -*0 cm.

Z T a r n o w a  Na Dnnajcu utworzył się pod Fi- 
lipowiuami i Drużkowem zator około 2 kim. długi, 
który mając po środka wąski pas lodu gładkiego, 
30 — 60 cm. grubego, okolony jest po obu brzegach 
lodami zatorowi nu steroząoemi 2o0— 30u0 om. po­
nad tę powierichnię. Poniżej zatorn jest wo’ną od 
lodów woda na przestrzeni około 10 kim. długiej 
Rozsadzanie zatoru zarządzono.

Z T a r n o b r z e g u .  Na przestrzeni Wisły od Za- 
rzekowie (kim. 268) do Zakrzowa (kim. 260) stoi 
zator 8 kim. długi którego rozsadzanie dokonywuje 
oddział pionierów z Przemyśla wysłany. Na poosąt 
ku tej pr/estrzeui (kim. 260) powłoka lodowa jest 
gładka, 30 — 60 cm. gruba poczem w kierunku bie­
gu wody ooraz więcej grubieje, mając pod nią na 
gromadzony lód zatorowy, "-tóry »  czterech miej- 
suaeh dosięga nawet 340 cm grnbości, — przyczem 
pozostałe ula swobodnego odpływu Wisły wąski pas 
płynącej wody, miejsoami o strumieniu tylko 50 cm. 
głębokim.

Wl&czćr Kościuszkowski, staraniem Towarzy 
stwa imienia Tadeusza Kościuszki odbędzie się w 
niedz:elę dn!a 24 marca 1895 r. uroczysty wieczór 
w sali hotelu saskiego w Krakowie ku uczczeniu 
nieśmiertelnej pamięci Tadeusza Kościuszki z współ 
udziałem p p : Stanisławy Abłamowiczówny, Wan­
dy Sismaszkowej, profesora dra Franciszka By- 
lickiego, Włodzimierza Malawskiego, Roberta J, 
Poseita, Michała Świerzyńskiego, oraz amatorskie­
go chóru męskiego i żeńskiego. Program: 1) Sło- 
we wstępne, 2) Solo ua fortepian, odegra pr,f. dr. 
Franciszek Bylic d. 3) Yieux temps - Mon.uszko : 
Fantazje z opery „Halkr*, solo na skrzypce odegra 
p. Robert J. Poseit. 4) Świcrzyński M.: a) „Jago­
da*, b) „Prządka", c) „Na dobranoc*, d) „Humo­
reska* na sola i chóry żeńskie z tow. fortepianu 
wykonają pp. amatorki pod kierunkiem artystycz­
nym kompozytora. 5) Żeleński: „Czarna sukienka" 

Gali: „Siwy koniu* odśpiewa p Włodzimierz Ma­
lawski. 6) Deklamacya, wygłosi p. Wanda Siemasz­
ko wa. 7j Raff J  „Cavatina“ i Poseit R J.: „Ma­
zurek* sola na skrzypce z tow. fortepianu odegra 
p. Kobert J. Poseit. 8) Swierzyński M : „Ukraińcy*: 
a) „Modlitwa*, b) Finał z aktu 4 na sola i chóry 
mięszane z towarzyszeniem fortepianu p. Stanisława 
Abłamowiczówna. Początek o godzinie 7 wieczorem. 
Biletów wstępu, za okazaniem zaproszenia, dostać 
można w księgarni Krzyżanowskiego, w dzień przed­
stawienia ed godz. 5 przy wejściu do sali.

Towarzystwo „Przytulisko* uczestników po­
wstania 1863—64. Dnia 16 lutego 1^95 roku 
dyrekcja policji nadesłała uwiadom.eaie na ręoe 

Popowskiego Józefa, posła do Rady państwa 
że V  y*okie Namiestnictwo nie zakaznje zawiąza­
nia : „Towarzystwa Przytulisko uczestników po­
wstania 1863— 64 “ — Czyniąc zadosyć wymogom 
Statutu tałoiyoiele Towarzystwa zwołali zgromadze­
nie członków na d. 18 maroa r. b. W zagajeniu 
podniósł praewodnieząoy p. Pop owaki, że myśl przy­
tuliska powstała w 1892, że każdy niemal dzień 
powiększający liczbę nieszczęśliwych kalek nie 
zdolnych do pra jy, stwierdza coraz bardziei potrze­
bę tej mstytaoyi. Poozem wezwał zgromadzonych 
do wybrani >, 6 cin z pomiędzy członków Towa­
rzystwa do wydziała na lat trzy. Wybrani zostali 
edaogłośnie: Fischer Władysław, Małecki Ludwik, 
^iaseoki Feliks Walezy, Piwowarski Wincenty, Po- 

powski Józei, Dr. Ret.nger Józef. Następnie wy­
brani ukonJtytucwali się "wybierając na wniosek p. 
Popowskiego przewodnioząoym p Małeckiego Ludwi­
ka, zastęp: ą przewodniczącego Fischera Władysła­
wa, sekretarzem Feliksa Piaseckiego, członkami wy­
działu pp. Popowskiego Józefa. Piwowarskiego Win­
centego i Dr. Retingera Józefa. Skarbniki m został 
mianowany jeden z z i’ożrciel p. Kotarski Przemy­
sław, który od lat wielu jest skarbnikiem Towarzy­
stwa wzajem, oooiooy uczestników powst. 18o3. 
Do komisyi kontrolującej wybrani zostali Niewiaro­
wski Władysław i Ladwiński Jacek. Frzy tej b d o -  

sobucści wydział widzi się w obowiązku podzięko­
wać publicznie Szanownym ofiarodawcom, jakoteś 
i p, artystom naszej sceny i amatorom, którzy bez­
interesownym udziałem przyczynili s<ę do wzrostn 
funduszu orsz zwraca uwagę Szanownej publiczno­
ści na wzniosły cel zaspokojenia potrzeb ludzi, 
którzy będąo w pełni sił, nieśli życie za ojozyznę,

a dziś nie są w stanie zapracować na ohleb po­
wszedni. Nar>zie wydział pragnąłby dać bodaj naj­
skromniejszą pomoc przynajmniej tym nieszczęśliwym, 
którzy zginęliby w nędzy, a niezdolni są do żadnej 
pracy. Na początkn każdego miesiąca będzie wy­
dział ogłaszał listę ofia odawców. Dotąd przystąpiło 
do To* arzystwa 3 członków. Adres Towartystwa 
L. Małecki, pl. Maryacki, 9. Wydział sprasza 
wszystkie dzienniki polskie u łaskawe powtó­
rzenie.

Nauka zręczności w Krakowie. Otrzymujemy 
pismo następujące:

Kto ma ponosić wydatki, połączone z udzielaniem 
nauki zręcznośoi? Kwestya ta, poroszona przez Sza­
nowną Redakcję w dopisku do naszej koresponden­
cji, wymaga stanowczego wyjaśnienia. Nasze usta­
wodawstwo szkolne żąda ud gmin, aby dustarozyły 
umieszczenia, urządzenia, opału i usługi w razie za- 
prowądzenia szkoły publioznej. Z nau‘.ą zręczności 
rzecz ma się tak samo. Jeżeliby w tutejszych szko­
łach dostarezono osobnych sal ma naukę zręczności, 
sale te zaopatrzono w wnrsztaty i narzędzia i do­
starczono potrzebnego materyału — to fandnsz kra­
jowy remunerowałby nauczycieli nauki zręczności.

Gdy dziś Towarzystwo pedagogiczne poświęceniem 
i ofiarnością własną podtrzymuje tę szkołę — to 
słnsznie spodziewać się może, że Rada miejska dla 
nczniów swych szkół nie poskąpi na najniezbędniej­
sze wydatki i nie dopuści, aby szkoła ta opadła, i 
to tak w interesie uczniów, jak i własnym, bo sto­
sunkowo małym wydatkiem przy współdziałaniu To­
warzystwa pedsgogiozuego można dać uczniom kla­
sy Y i VI szkół Judowvch miejehi h sposobność do 
nabycia tej nauki. Każdy pneoież przy.,ua, że sub­
wencja roczna o atu złr. nie wystarczy aa najem 
lekalu, na opał, usługę, narzędzia i m.teryał 

Przyi nszozamy na pewne, że w Rudzie m ejski ! 
znajdą się mężowie, którzy zechcą zbadać bliżej r a ­
nkę zręczności. Nie mamy szkół rsimieślcułjcb, — 
niechże przynajmniej te pierwsze krok w tym 
ranku doznają poparcia. *

Dochód z Odczytu dra Trzaskowskiego „o r 
łeczno-ekonomioznej stropie mchu kobiecego* wyn,
78 z ł r , z ozego, po potrąceniu wydatków, pozostało 
dla „Stowarzyszenia pomooy naukowej dla Polek* 
55 złr. 20 ot. Z wysokiem poważaniem

Dr. Adolf Gross, sekretarz. 
Posiodzonio krakowskiego Koła Towarzystwa na­

uczycieli szkół wyższych odbędzie się jutro w sobo­
tę o godz. 6 wieczorem w sali 43 Collegium no- 
rum

Stu w. młodzieży rękodzielniczej „Gwiazda* 
urzidza w swym lokalu przy ulioy Grodzkiej 1. 50 
w niedzielę d 24 b n . przedstawienie amatorskie. 
Program: „Pozysięga Gborącegp* Mnrgers, „Jego 
zasady* A. Abrabamowicza i „Isak Silberstein* mo­
nolog. Poosątek przedstawienia o godzinie 7 wie­
czorem. .

Koncert Bolesława Domaniewskiego, odłożony 
7 powoda bólu ręki artysty, odbędzie s ę w środę 
dnia 3 kwietnia b. r. — jednak nie w teatrze miej­
skim leoz w sali saskiej, a tu z pnwoda równocze­
snego przedstawienia w teatrze.

Bilety wymienia kuncelarya Towarzystwa muz;, 
oznego (plac Szczepański 1. 3) w godzinaoh od 12 
do 1 i od 5 do 6.

Konkurs, W cela obsadzenia posady asystenta 
przy wyższej sz role przemysłowej w Krakowie, z ro­
czną remnueracyą ffhf, ktr., ogłasia się uiniejszem 
konkurs — Podania, wystosowane do ministerstwa 
oćwiaty, a zaopatrzone dokumentami, stwierdzajaoe- 
mi odbycie studyów akademickich i dokładuą zna­
jomość języka polskiego, wnieść należy du dyrekoyi 
wyżej wymienionego zakłcdn najdalej do 15 kwie­
tnia b. r.

Wychoaźtwo. Według autentycznych wiadomości, 
1500 wycnodźcOw włoskich, których pewne przed­
siębiorstwo transportowe ekapedyowało do stanu 
Minas Geraes, przybywszy tam popadło w nafwię- 
□ szą nędzę ponieważ aai przedsiębiorstwo, sni wła­
dze stanowe nie treszezyłY się o ich umieszczenie.

Gdy zwrócono na to uwagę związkowego inspe- 
rtora dla spraw emigracyjnych, oświadczył on, że 
nic nie może poradzić, ponieważ rząd związkowy 
nie ma prnwa mięszać się do spraw immigracyj- 
nych w poszczególnych stanach.

Onywatelstwo honorowe. Rada miasta Prze­
myśla nadała jednomyślną uchwałą z dnia 21 hm 
księciu marszałkowi Eobtachemu S a n g u s z o e  i 
namiestnikowi Kazimierzowi hr. B a d e n i e m u  oby­
watelstwo honorowe.

Zmarli. Ks Jan P o p i e l ,  proboszcz w Kościelcu, 
urodzouy w r. 1833, zmarł tamże 22 b m. Po­
grzeb odbędzie się we wtorek dnia 26 marca o go­
dzinie 11 zraua

Przywrócenie ruchu. Dyrekcja kolei państwi 
wyoh w Krakowie donosi nam, ż“ na szlaku Sta­
nisławów -Woronienka został ruch całkowity pud- 
jętj-

Stowarzyszenie pomocy naukowej dla Polek 
m. Kraszewskiego ogłasza następującą odezwę 

Ośm lat dobiega od chwili, kiedy grono lodzi 
dobrej woli, ohcąo uczcić pamięć J. i. Kraszewskie­
go jakimś trwałym pcmaikiem, założyło stowarzy­
szenie jego imienia, mające za oel ndzielanie sty- 
pendyów Polkom, keztałoąeym się na uniwersy­
tetach.

Już wówczas odczuwano, że ridaczkrnc naszym, 
dążącym do światła, dzieje s:ę krzywda: nie dość, 
że brak należytego pzygotowania utrudnia im stu- 
dya, kooieozuość wyiazdu na cbozyznę naraża je na 
tysiączne przjkrośoi moralnej i msteryaluej natnry. 
i!łie będąo w stanie na razie radykalnie zapobiedz 
złemu przez otwaroi9 dla Polek szkół średnich i 
uniwersytetów krajowych, społeczeństwo chciało chuć 
w części wynagrodzić tę krzywdę, przez niesienie 
pomooy w formie atypendyów. W tej idei powsta­
ło Stowarzyszenie imienia Kraszewskiego.

We wszystkich krajach oywilizowanych istnieją 
stowarzyszenia, mejące na oeln ułatwianie kobietom 
nabycia wyższego wykształcenia Wiedeński Verein 
fur orweiterte Frauenbildung. jakkolwiek liozy 
dopiero dwa lata istnienia, juz rozpoiządza kapita­
łem przeszło 6 000 złr. i utrzymuje gimnazjom 
dla dziewcząt. Takież oame oele ma praska Aft- 
nerwa, usilnie popierana przez czeskie społeczeństwo, 
W Ameryce i Anglii oddawna istnieją specjalne u- 
uiwersytety kobiece, utrzymywane w osęści kosztem 
rządu, w części zaś społeczeństwa W Rosyi świe­
żo na wieść o ponownem otwarciu uniwersytetu dla 
kobiet, posypały się hojne datki, któ-e w krótkim 
ozasie dosięgły 700 000 rs, zaś pani Rozdiestwien- 
8k. ofiarowała na koszta jego utrzymania po 12.000 
rocznie.

U nas zastęp kobiet, zdobywająoyoh wykształoe- 
nie uniwersyteckie, zwiększa się stale, trudne zaś 
warunki, wś ód któryeh te dzielne istoty pracować



diaków , 23 Marca 1895. N O W A  R E F O R M A . Nr. 69 3

muszą nie zmieniły się ani na jotę. To też Stowa­
rzyszenie nasze bardzo wiele ma do zrobienia. 
Choąo racjonalnie ułatwić Polkom zdobycie wyższe­
go wykształcenia, powiuno ono obok udzielania po­
mocy materyalnej w formie stypendyów pemyśleć
0 założeniu szkoły średniej, mogącej dać ao stu- 
dyów uniwersyteckich dostateozne przygotowanie. Fnn- 
dusze je<o jednak są, niestety, zbyt skromne, by 
zadaniu swemu odpowiedzieć mogło. W ..k s  bieżą­
cym zdobyliśmy się zaledwie na dwie pkromne za­
pomogi jednorazowe, a gdzie stypendya ?tałe tak 
niezbędne ?, gdzie środki potrzebne do utrzymania 
gimnazjom żeńskiego I ...

U fni, że społeczeństwo nasze tak hojne zazwy­
czaj, gdzie chodzi o użyteczną i uczciwą sprawę,
1 tutaj oczekiwań naszych nie zawiedzie, zwraoamy 
Bi do wszystkich, odczuwająoych doniosłość poru­
szonej sprawy, z gorącą prośbą o poparcie naszych 
usiłowań, przez jak najliczniejsze Zapisywanie się 
aa członków i jednorazowo ofiary.

Członkiem zwyczajnym stowarzyszenia według 
brzmienia § 8 naBzego sta utn, może być każdy 
bez różnioy płci, wyznania i stanu, wnoszący 1 złr. 
rodnie, zaś członkiem założycielem każdy, który 
ołoży jednorazową kwotę 25 złr.

Zap.eywtć się na członków można n podskarbie­
go Stowarzyszenia, profesora N. Cybulskiego, Era 
ków, Szczepańska 11, lub tez u sekretarza dra 
Alfonsa Grossa, Erakow, Grodska 46.

Dr. Adam BełcikcHosM, przewodniczący. K . 
Bujmdotua, zastęp, przewodniczącego. Dr. Adolf 
Gross, sekretarz.

Ze Lwowa. Tntejsze Eoło literacko artystyczne 
odbyło one^daj walne zgromadzenie, na którem wy 
dział Koła przedłożył sprawozdanie. Wydatki tego­
roczne przewyższyły dochody, skutkiem czego mu­
siano zaciągrąć eożyczkę 700 złr. Walne zgroma­
dzenie u Lwaliło podwyższy^ wkładkę miesięczną od 
stycznia fŚ96 na 1 złr. 50 ct. Fundusz zapomOg 
dla weteranów literatury i sztuki, wdów i sierót 
po artystach i literatami rósł z 3568 złr. 91 
ct.* -u sumy 4846 złr. 35 c t , a fundusz na pom­
nik śp. Aleksandra hr. Fredry po potrąceniu wy­
datków 2731 złr. 38 ct., w czem się mieści 1 ra­
ta za model 1000 złr. i wydatki na postument 
1300 złr., wynosi 5905 złr. 13 ct. Pomnik ten
stanie już prawd podobnie w roku bieżącym Re-
zygnacyi prezesa Koła, dr. Kubali, uchwaliło zgro 
madzenie onegdajsze nie przyjąć i wyrazić mu po- 
dsięfeę za dotychczasowe kierownictwo Koła. Sekre- 
t&nem wybrano p. Stanisława Sohniir Pepłowskiego.
W miejsce członków wydziału ustępujących obecnie 
przez wylosowanie: Fr. Kuczyńskiego, Zdzisława 
Onyszkiewicza, St. Wnorowśkiego i Władysława 
Woleńskiego, wybrano ponownie pierwszych trzech, 
a w miejsce czwartego wszedł dyrektor teatru, p. 
Zygmunt Przybylsk:

i. uniwersytetu lwowskiego Jntro w sobotę c 
gods 6 wieczorem odbędzie się w auli uniwersyte­
ckiej , pod przewodnictwem prorektora dra L. Owi 
klińskiego, walne zebranie wszystkich słuchaczów 
Wszechnicy, celem uchwalenia petycyi o zniesienie 
drugi“go roku służby wojskowej.

Z War&iawy donorzą l zmianach w tamtejszych 
sferach urzędowy cL I tak : pomocnikiem referenta 
kancelary’ generał gubernatora warszawskiego został 
miznownny r. s i Faworow; lekarz miejski miasta 
Warszawy Sawczenko mianowany pełniącym obo 
wiązki inspektor., lokarokiogo gubernii suwalskiej; 
pomocnikiem referenta wydziału ubezpieczeń magi­
stratu m. Warszawy został mianowany Biernacki 
na miej Sue uwolnionego od służby Styp akowskiego; 
uizędnik Izby skarbowej warszawskiej Kozubow 
miauowauy sekretarzem biura powiatu włocławskie­
go, a Zdanowicz pełniącym obowiąs ki naczelnika od­
działu warszawskiego irolejowo-pocztowego. R u ssb j  
Inw alid  ogłasza, iż baron von Kotteu został mia­
nowany dowódcą pałku litewskiego lejbgwardyi, a 
dowódca 4-go korpusu Kosiez pomocnikiem dowo­
dzącego wolakiem okręgu wojennego kijowskiego.

Pogrzeb Sefera paszy. Z Berchtodstein telegra­
fują nam : Dziś o godz. 10 przed południem odbyło 
się tutaj uroczyste złożenie zwłok ś. p Władysława 
hr. Kośeielskiego. Aktowi temu asystowała liczna 
arystokracya, z dalekiej nawet okolicy przybyła, 
wśród której znajdowali się hr. Palfy i hrabina 
Tranttmansdorff, wszystkie mlejBOOwe władze, kor- 
poracye i stowarzyszenia. Zwłoki złożono w kaplicy 
zamkowej. Cesarz polecił przez radcę barona Brauna 
wyrazić kendolencyę sióstr zeńobwi zmarłego.

Zatonięcie „Królowej-regentki". Jak telegrafy 
doniosły, nie niega jnż wątpliwości, że hiszpańska 
iregata „Królowa-regentka" nległa zagładzie, znale 
ziono ją bowiem zdruzgotaną na dnie morza w po­
bliżu Cap Trafalgar. Cała załoga składająca się 
z 420 ludzi poniosła śmierć w falach, Oto szczegó­
ły katastrofy:

Fregata przybyła d. 10 bm. z marukańekiem po 
selctwem, wracającem pod przewodnictwem Sidi Mo 
hameda Brisha z Madrytu, —  do Tangeru i tegoż 
leszcza dnia wybrała eię z powrotem do Kadyksu 
Na tej krótkiej przestrzeni, którą zi,z wyczaj przeby­
wa się w czterech godzinach, uległa skutkiem gwał­
townego orkanu — rozbiciu Wysłane dla odszuka­
nia fiegafy kilka okrętów hiszpańskich, augielskich 
i marokańskich. Zadanie to spełnił, jak wiadomo, 
depiero „Alfons 111“. Wymieniona fregata, chluba 
marynarki hiszpańskiej, była wojennym okrętem I 
klasy, o pojemnośoi 4770 tonu, długości 97, sze­
rokości 15 6 , a głębokości 6 5 metrów. Maszyny 
pracowały na niej Biłą 11 598 koni parowyoh, na 
dając okrętowi chyżość 20 mil morskich n,i godzi­
nę „Królowa egent&a" posiadała pancerz sięgający 
na 1 83 metra pod zwierciadło wody, graby na 
76—120 milimetrów Kadłub był uauty z przednie, 
staii; ciężkie działa stalowe Hontoria największego 
kalibru, 16 lżejszych dział tego samego modelu, 
mitraljezy, 5 rur torpedowych, wreszcie kilka ima 
tek rewolwerowych składały się na jej artnaiarę 
Cały ten olbrzym, medawniej jak od lat ośmiu rwi 
jający się po morzach, zniknął pod wodą jak ka 
myk rzucony swawolną reką Z załogi nikt ziaje 
się nie uszedł żywcem, w przeciwnym bowiem razie 
wobec tego, iż miejsce katastrofy bliski-m jest brze 
gów htszpańrkich, byłoby rozbitkom łatwo powiado 
mić kogokolwiek o nieszczęściu. Madryt na wiado 
mość o katastrofie pokrył się żałobą. Cała zresztą 
Hiszpania opłakuje zatonięcie „Królojrej-regtntki 
uważając je słusznie za nieszczęście narodowe.

Wybuch dynamitowy pod Keeken. Olbrzymia 
katastrofa wydarzyła się w dniu 19 bm. pod miej 
seowością Keeken na granicy Niemiec i Holandyi 
przy ujściu Renu. Pomiędzy godziną 5 a 6 wieczo 
rem rozległ się w przystani morskiej olbrzymi huk 
połączony z silnem wstrząśnięciem, od którego za 
Waliło się kilka domów w Keeken, a wszystkie bez

wyjątku szyby w mieśoie popękały w drobne szczątki. 
Olbrzymi dym i pożar w porcie wyjaśnił mieszkań­
com niebawem przyczynę strasznego wypadku. Oto 
w przystani stało na kutwicy siedm statków z ła ­
dunkiem dynamitu, przeznaczonym dla Antwerpii. 
Przy przeładowywaniu ładunku z magazynu na 
okręt, jedna partya dynamitu obejmująca 1100 pa­
czek, |eksplodowała, wywołując nieopisane spusto­
szenie. Okręt, na który ładunek składano, rozniesio- 
ry został w szczątki, drugi zaś obok stojący, zapa­
lił się i niebawem spłonął do szczętu, Wskutek wy­
buchu 13 ludzi straoiło życie na miejscu. Kata 
strofa w działaniu swem i skutkach była s.raszną. 
W małych miejscowościach tuż ped Keeken za­
padł) się kilkadziesiąt domów pod ciśnieniem po­
wietrza. W mieście Cleve, oddalonem o 8 kilome­
trów od miejsca katastrofy, działanie wybuchu dało 
się tak uczuó, że wszystkie szyby w mieście i drzwi 
popękały. W miejscowości Elteu zawaliła się wieża 
kościelna, a nawet w oddalonem o 40 kilometrów 
mieście Wesel zatrzęsły się domy tak, iż miesz­
kańcy sądzili, że nastąpiło trzęsienie ziemi. Kata­
strofa byłaby nierównie większą, gdyby cały ładu­
nek dynamitu, wynoszący 6000 skrzynek, był eks­
plodował.

Repertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  23 marca: .Otello", tragedya w 
aktaoh W Szekspira

W n i e d z i e l ę  24 mar a:  „Kościuszko pod Ra­
cławicami", obraz historyczny w 5 odziałach La­
soty.

W p o n i e d z i a ł e k  25 marca: „Hanusia", ma­
rzenie senne w 3 częściach G Hauptmana, przekład 
M. Konopi ickiej.

M ó w k i  rn io fe , I t a l i e  i artritycme.

—  W teatrze lwowskim wystawiono po raz 
pierwszy we środę 20 bm. znaną piękną komedyę 
K. Zalewskiego „Jak myślicie?",

Krytyka lwowska jednomyślnie z na’eżnem uzna­
niem podnosi niepospolite zalety literackie i seeni 
tego utworu który ukazał w oałej pełni talent zna­
komitego komedyopisana. Rolę Szymczaka grał Ża 
łazowski, Cbormiszewskńgo p Chmieliński, Klarę i 
Terenię panie C:ohimki i Czaplińska.

—  Trageaye L<Gtiilot , w pizekładzie Kazimie­
rza Ka s z e  wek!  eg.-). Warszawa 1895 Str. 374. 
Nauładeui S Lewentala. Wielkich rozmiarów tom 
przynosi przekład siedmio najcelniejszych ti&gedyj 
znakomitego dramaturga starożytnego w wybornym 
przekładzie jednego z najznakomitszych znawców li­
teratury klasycznej, p. Kazimierza Kauzewskieg). Znaj 
dujemy tu tragedye: „Siedmiu pod Tebami", „Pro­
meteusz w okowach", „Ucieczka", „Persowie", „A- 
gamemnon", „Krv._wy odwet" i „Eumenidy". Wy­
danie niniejsze poprzedzone jest wstępem pióra Pio­
tra Chmielowskiego, objaśniającym stanowisko Eschy 
la w literaturze wszechświatowej oraz windom ś: i o 
przekładach tego autora w naszej literaturze i wpły 
wie Escbyla na niektórych polskich pisarzy.

Dział ekonomiczny.
Bochnia, 21 marca. Na dzisiejszym targu noto­

wano : Za 100 kilo n e tto : Pszenica 7 20. Żyto 
5 80. Jęczmień 6-—. Owies 6*—. Groch 8-—. 
fasola 10 '—. Tatarka — ■— . Proso — —. Koni­

czyna t>0*—. Siano z łąk 2 50. Siano z koniczy 
ny 2 80. Słoma 1-60. Kartofle za hektolitr 120.

S p ę d z o n o  452 sztuk bydła, 1071 koni, 734 
świń. P ł a c o n o  za 100 kilo żywej wagi bydła 
21-—, nierogacizny 3 3 —, konie za sztukę od 
25-— do 3 5 0 — .

U w a g a .  Następny jarmark 4 kwietnia.

Spostrzeżenia meteorologiczna.
(podług obserw^toiyum krakowskiego) 

Kraków, duł. 22 marca.
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Telegramy „Nowej Reformy"

(Telegramy B iura  Korespondencyjnego.)
Wiedeń, 22 marca. Cesarz przyiął wczoraj na 

audyencji radcę radworuego Slatina, brata Sla- 
tina beja. Slatm dziękował cesarzowi za okazaną 
życzliwość. Cesarz okazał, że o ucieczce Slatina 
beja ma dokładne wiadomości — i wyraził kilka­
krotnie swoją radość z powodu tej ucieczki.

Wiedeń, 22-go marca. Na posiedzeniu komisji 
budżetowej podczas rozprawy nad dalszym pro- 
wizoryum budietowem d o s  H e r o l d  oświadczył 
w imieniu Młodoczechów, że z przyjaciółmi swy­
mi głosować będzie przeciw budżetowi, bo w 
przewlekłym toku pracy komisyi budżetowej upa­
truje pobudki polityczne.

Na to oświadczył prezes ministerstwa, że pro­
gram rządowy położył główny nacisk na prze­
prowadzenie reformy podatkowej i że przez to 
opóźniła się czynność komisji budżelowej.

Minister skarbu P l e n e r  odezwał się w po­
dobnym duchu twierdząc, że wobec wielkiej do­
niosłości reformy podatkowej obojętną jest rze­
czą, czy komisja budżetowa ukończy swoją pracę 
w połowie, czy w końcu kwietnia.

Komisya uchwaliła znaczną większością dalsze 
prowiŁorjum  budżetowe — i przystąpiła do dal 
szej rozprawy nad budżetem ministerstwa obrony 
krajowej.

Wiedeń, 22 marca. Corresp. Wilhelm  dowia­
duje się z pewnego źródła, że o odwułauiu am­
basadora hr. Eulenburga z Wiednia i o prze- 
znacreniu go na .nne miejsce nie ma wcale 
mowy.

Wiedeń, 22 marca Ncue fr. Presse zapewnia, 
ze ankieta cukrownicza będzie zwołana na dzień 
2 kwietnia. Do tej ankiety będzie powetanych 
około 30 członków. Miejscem narad będzie gmach 
parlamentu.

Wiedeń, 22 marca. Dochody z ruchu na wszyst­
kich liniach kolei państwowych w lutym wyka 
żują zmniejszenie się o 345.240 złr. Łączny do­
chód za kwartał miniony od 1 stycznia wynosi 
12,613.071, w porównaniu z odpowiednim okre­
sem roku przeszłego mniejszy o 300.766 złr. 
Ten niedobór niema znaczenia ze względu na 
rozliczne przerwy w komunikacyi.J

Wiedeń, 22 marca. Dyrekcya ruchu rządowych 
kolei żelaznych ogłasza: Przy przesuwaniu po­
ciągu towarowego na stacyi Priuzensdorf na linii 
Wiedeń-Salzburg wczoraj w południe eksplodo­
wał kocioł lokomotywy. Palacz zginął, a kondu­
ktor ciężko ranny. Przyczyna nieszczęścia jeszcze 
nie zbadana.

Wiedeń, 22 marca. Według bilansu, ogłoszo­
nego przez Unionbank »a rok 1894 — czysty 
zysk wynosi 2,269.947 złr. (W roku 1894 wyno­
si! 1 382.449 złr.). Rada zawj&dowcza proponuje 
dywidendę w kwocie 8 1/*, a zatem po 17 złr. od 
akcyi. Fundusz rezerwowy ma otrzymać jak w 
;>rzeszłym roku 289 886 złr., oprócz tego nad­
zwyczajny dodatek 710.113 razem 1 iWlion złr. 
Fundusz pensyiny otrzymi. 40.000, a na dbldzy 
rachunek przeznacza się 65.000 złr.

Budapeszt, 22 marca. W Izbie magnatów to­
czyła się wczoraj rozprawa nad przedłożeniem 
rządowem o swobodnem wykonywaniu rebgii. 
Sala przepełniona. Przemawiali Feliks Gs o rd  a 
za projektem rządowym, biskup D e s s e w f i y  
przeciw przedłożeniu.

Minister oświaty W i a s s i c z  oświadcza, że 
rząd chce utrzymać i zapewnić każdemu indywi­
dualną swobodę wyznań. Etyczny charakter spo­
łeczności religijnych otoczony będzie państwową 
opieką. Swoboda wyznań wyjdzie prawdziwej re- 
lignności na korzyść. Przykład innych państw 
wskazuje że obawy są nieuzasadnione.

Z ab ie ra li głos jeszcze Józef Y e c s e y ,  Stefan 
K e g 1 e v i c h, Mikołaj E s t e r h a z y ,  Dezydery 
P r o n a y, Emeryk S z e c h e n j i ,  poczem wśród 
wielkiej wrzawy przystąpiono do imiennego gło 
sowami. Sekretarze nie mogli zgodzić się co do 
wyniku głosowania: jedni twierdzili, że oddano
118 głosów za przedłożeniem rządowem a 119 
przeciw, inni stanowczo obliczali, że odwrotnie:
119 głosów oświadczyło się za projektem a 118 
przeciw niemu.

Prezydent nie mogąc s:bie inaczej poradzić, 
zamknął posiedzenie j zapowiedział ponowne gło­
sowani e na dzisiaj.

Budapeszt, 22 marca. Eudaj ‘ster Corresp. za­
pewnia, że ua dz'siejsz-m posiedzeniu Izby ma­
gnatów prezydent oznajmi, iż skonstatowano, że 
za przyięeiem ustawy glosowało 119, a ta  odrzu­
ceniem również 119, dlatego niema potrzeby po 
nownego głosowania gdyż inaczej mogłoby po­
wstać mniemanie że prezydent oświadczy się za 
przv'ęciem

Budapeszt, 22 marca. Na dzisiejszem posie­
dzeniu Izby magnatów prezydent oznajmił, że 
wczorajsze głosowanie dało równy wynik na obie 
strony po 119 za i przeciw. Gdy Izba to oznaj­
mienie przyjęła do wittdumości, prezydent swoim 
głosem rozstrzygnął za przystąpieniem do roz 
prawy szczegółowej nad projektem do ustawy o 
swobodzie wyznawania religii. Przystąpiono też 
zaiaz do tej rozprawy.

Budapeszt, 22 marca. Izba przyjęła dziś w 
szczegółowej rozprawie ustawę o swobodnem wy­
konywaniu religii zgodnie z projektem rządowym 
czyli w brzmieniu przez komisyę uchwalonem 
Wnioski biskupa S t e i n  e r a  o wykreślenie kilka 
paragrafów zostały odrzucone.

Budapeszt, 22 marca. Znany posiadacz stadni­
ny i koni wyścigowych, Mikołaj P l a s k o w i t s  
umarł na influenzę.

Berlin, 22 marca. Rozprawy Rady stanu za 
kończył cesarz wczoraj następnjącem przemowie 
niem:

„Moi Panowie! Po ośmiodniowych natężonych 
naradach doszliście do końca rozpraw. Chociaż 
wynik nie wszędzie potrafi zadowolnić przesadne 
oczekiwania, mano to dla mego rządu, którego 
zadaniem jest użyć wszelkich skutecznych, środ 
ków, aby kłopotliwemu położeniu rolnictwa uży 
czyć pomocy, wynik narad ma wielkie znaczenie 
przez to, że na tern polu przez wasze rozprawy 
poznano dokładniej granice tego, co się da osią 
gnąó. Wyczerpujące roztrząsania powszechnie u 
znanej biedy rolnictwa, jej przyczyn, jej rozmia 
rów i jej skutków, oraz troskliwe zbadanie wszel 
kich środków tworzą cenną podstawę dla dal 
szych możliwych postanowień mego rządu

„Rzeczoznawstwo i praktyczne doświadczania 
reprezentowane wśród was i podczas narad uja 
wnione dają mi szczególne zapewnienie, że wska 
zówki, będące wynikiem waszych narad, okażą 
się odpowiedniemi i praktycznemi ta-że po dal 
szem zbadaniu ich przez mój rząd.

„Takie środki zaś, których użycie i przez was 
zostało uznane zs nieprzydatne dla dopięcia ce 
lu, za niewykonalne praktycznie lub za niebez 
pieczne dla państwowego i ekonomicznego po 
rządku, i których użycia sami odradzacie, tak:e 
środki mój m d  będzie mógł tem śmielej usu 
nąć z zakresu swoich roztrząsaj.__________

„Moim zamiarem jest bezzwłocznie doprowa­
dzić do dalszych postanowień.

„Przy końcu proszę was panowie, starajcie się 
w kołach dla was dostępnych w kraju rozsze­
rzać to zapatrywanie, że jeżeli w przyszłości po­
dobne pytania, jak obecnie, odnoszące się do bie­
dy rolnictwa i do środków ratunku, wywołują 
niepokój umysłów w innym kierunku, że wów­
czas należy do mego rządu się ndać, aby có­
ry chlej zarządził środki zaradcze. Moim zamia 
rem je.>t w takim razie bezzwłocznie samemu 
przystąpić do zastanowienia się nad potrzebnemi 
środkami, a w razie potrzeby powołać Radę stanu.

„Zamykam rozprawy i wyrażam wszystkim 
wam, moi panowie, moje królewskie podzięko­
wanie".

Berlin, 22 marca. Rada stanu przyjęła rezolu­
cję, w której udrzueiła wniosek hr. Kanitza o 
monopolu zbożowym, jako niezgodny ze stanowi­
skiem państwa w życiu przemysłowem i han­
dlowym i sprzeczny z traktatami handlowemu 

Berlin, 22 marca. Osobne wydanie Reichsan- 
seigera obwieszcza list cesarza do kanclerza. 
W liście tym mówi cesarz, że wkrótce upłynie 
ćwierć wieku od chwili, kiedy dokonały się wy­
padki dziejowe pod rządami jego dziada i doprowa­
dziły do odbudowania Bzeszy niemieckiej. Dnia 
dzisiejszego, w rocznicę zgonu dziada, cesarz czu­
je szczególną potrzebę okazania swej troski o 
tych, którzy życie swoje za ojczyznę ofiarowali. 
Dlatego poleca kanclerzowi aby przygotował od­
powiednie wnioski dla konstytucyjnego wykona­
nia tego cesarskiego życzenia.

Berlin, 22 marca. W komisyi Izby poselskiej 
Sejmu pruskiego radzono wczoraj nad projektem 
do ustawy o zakładaniu cmentarzy dla bez wy- 
znaniewycb. Minister oświaty oświadczył, ie  rząd 
przejęty jest przekonaniem, że potrzeba jest wziąć 
w opiekę mnujsości wyznaniowe. Większość rzą­
dów oświadczyła się za stanem teraźniejszym, 
jednak jeden rząd praguie ufeunąĆ stan dotych­
czasowy.

Po tych wyjaśnieniach komisya postanowiła 
)rzejsć uad wnioskiem do porządku dziennego.

Berlin, 22 mai ca. Reichsuneeiger ogłosił od­
wołanie ambasadora W erdera i przeniesienie go 
w stan spoczynku.

Berlin, 22 marca. Parlament niemiecki przy- 
ął wczoraj prawie bez rozprawy budżet wydat- 
ców na „powszechny fundusz pensyjuy instytu­
cji inwalidów".

Wśród rozprawy nad rubryką wydatków na 
aiiministrącyę sprawiedliwości w Rzeszy p Bas- 
sermaun upominał się o ustawowe uregulowanie 
przymusowego wychowania dzieci opuszczonych.

Sekretarz stanu Nieberding przyznał, że takie 
uregulowanie jest rzeczywiście pożądanem, jednak 
pierwej należy uregulować w sposób jednolity 
sprawę opiekuństwa, a zarazem uwianowić się 
nad tern, czy nie wypada wysunąć w górę wiek 
poczytalności winy i odpowiedzialności.

Następnie dał mowcr wyjaśnienia o przygoto- 
anym już projekcie.kodeksu eywilm-go. Projekt 

ten będzie prawdopodobni w październiku przed 
łożony Radzie związkowej a w lutym parlamen­
towi. Zbadanie tego projektu nią, że być prze­
w lek ł. Albo wkrórce przyjdzie się w posiadanie 
jednolitego kodeksu cywilnego a/bo nie otrzyma 
się go wcale w czasie, któryby się dał z góry 
określić.

Po dalszych wyjaśnieniach przyjęto budżet ad 
ministracyi sprawiedliwości, a potem budżet ko­
lei. będących własnością Rzeszy niemieckiej.

Berlin, 22 marca. 'Nordd Allq. Ztg pisze, że 
na następcę po Werderze w Petersburgu wy 
brany >est dotychczasowy ambasador w Konstan 
tynopolu ks. Radolin.

Berlin, 22 marca. Według Kreueetg. dotych 
czasowy ambasador niemiecki w Waszyngtonie 
przenieś ouy jest do Konstantynopola

Berlin, 22 marca. Według doniesień do dzień 
uików z Kołobrzegu — w jeziorze Kumerowekiem 
(w okręgu szczecińskim) utonęło 28 rybakó 

Oetmold, 22 marca. Urzędowy dziennik L ip  
pćsche Land setg ogłosił dekret księcia Adolfa
0 objęć u regencji. Książę A dolf przj rzeka spra 
wowuć rządy wi dług przepisów konstytucji, po 
pierać dobrobyt mieszkańców — i poleca, że u 
rzędowanie ma się odbywać w imieniu ks. Ale 
ksandra.

Sejm zwołany na dzień 6 kwietnia.
Paryż, 22 marca. Prezydent F a u r e  przyjj 

wczorai księcia Aosry na audyencyi prywatnej 
a potem oddał mu wizytę.

Paryż, 22 marca. Ks. Aosty, hrabina Paryża
1 księżniczka Heleaa przybyli tu wczoraj rano 
Obie panie odjechały w południe do Londynu, 
ks. Aosty udał się do ambasady włoskiej.

Monaco, 22-go marca. Przedwczoraj wieczór 
w pałacu kBięcia była wspaniała zabawa na cześć 
stojących tu na kotwicy eskadr francuskiej i an 
gielskiej.

Petersburg, 22 marca. Journal de St. Peters 
bourg p isze: Odjazd generała Werdera sprawia 
jednomyślne ubolewanie w urzędowych sferach 
rosyjskich, w gronie dyplomatycznem — i w ca 
łem towarzystwie petersburskiem, w którem jego 
znakomite zdolności, jego taktowność i jego pra­
widłowe postępowanie powszechnie ceniono.

Te zalety przyczyniły się wiele do utrzymania 
przyjaznych stosunków nrędzy obu sąsiedniemi 
państwami. W tem towarzystwie ceniono nie 
tylko szlachetność jego charakteru, ale szczegó 
nie iego wielką uprzejmość.

Niemiecka St. Petersb Ztg. pisze: W ze 
tknięciu się z rozmaitemi sferami słyszeliśmy tylko 
słowa szczerego ubolewania z powodu ustąpienia 
wypróbowanego pośrednika między Niemcami 
Rosją. Dziennik ten wykazuje, że przyjazne sto 
sunki między Niemcami a Rosyą. utrzymywane, 
przez ustępującego ambasadora, wysziy na wielki 
pożytek obu państw sąsiednich.

Petersburg, 22 marca. Komendaut czwartego 
korpusu K o s s y c z został pomocnikiem komen 
deru ącego wojskami kijowskiego okręgu wojsko 
w ego.

Petersburg, 22 marca. Carowa-wdowa odjecha- 
a wczoraj do Danii.

Tyflis, 22 marca. Banda opryszkow zrabowała 
fabrykę przy stacyi kolejowej Udżara, zabiła je- 

nego stróża, a drugiego zraniła. Po tym labun- 
tu opryszki strzelali na dwa pociągi, które na 
stacyi się zatrzymały, ale nikogo nie zranili.

Tyflis, 22 marca. Opryszki, którzy napadli na 
fabrykę — pochodzą z zakaukaskich Tatarów i 
są resztą bandy rozbitej przeszłego roku. Oprysz- 
:ów ścigała policja i kozaki i dopadła ich pod 
Jzewatem,

Tu przyszło do starcia, w którem padło pię­
ciu opryszków, a między nimi dwaj przewódcy. 
3adło także dwóch kozaków, a czterech jest ran 

nycb. D a strzeżenia kolei w miejscach przez 
opryszków zagrożonych ustawiono osobne straże.

Belgrad, 22 marca. Z powodu artykułu o mat­
ce księcia Czarnogórskiego wniesiono skargę na 
Malenowaca za obrazę dworu i rodziny czarnj- 
górckiej.

Kair, 22 marea. Khedyw mianował Slatin-beja 
*aszą.

Nowy Jork, 22 marca. N ew -York-W orld  do­
nosi z W aszyngtonu: Z dobrego źródła słychać, 
że przygotowuje się nota, w której rząd amery- 
tański zażąda odwołania posła hiszpańskiego. Po­
wodem tego żądania ma być jego uwaga, jakoby 
postępowanie sekretarza stanu dla spraw zagra­
nicznych Greshama w sprawie okrętu „Alliance" 
wynikło z chorobliwego jego przedrażnienia.

Nowy Jork, 22 marca. Depes:;a, jaka tu nade­
szła z Key-west, mówi o pogłosce, według któ­
rej amerykański statek „Golden-bind" pod przy- 
ądkiem San-Anionio na Kubie został zatopiony 

;>rzez hiszpański okręt wojenny.
Nowy Orlean, 22 marca Wedłng telegramu 
Red-Canon skutkiem wybuchu w kopalni wę­

gla zginęło 15 osób.

Wszelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i  monety, kupuj 6 
i sprzedaje pod najko-
rzystniejszemi warunkami.

KANTOR WYMIANY
Filii c. k. unrzyw.

Galie. Banku Hipotecznego

w Krakowie, Rynek
Główny L 30. Zlecenia
z p r o w i n c y i  uskutecznia 
się odwrotną pocztą, bez 
d o l i c z e n i a  p r o w i z y i

(ursa tdlegr. na gioHdzie wiedeAsklaj i barlMskie].

Wiedeń, dnia 22 marca 1895.

KnnwwaL 
austr.

str. c t

Zjednoczony dług w papierach . , LOl 45
Zjednoczony dług w srebrze . . . 101 70
Ausiryacka renta złota . . . .  124 55
4°/o austryacka renta ęmarcowa) . . 101 05
^°/0 węgierska renta złota . 1 2 4
4°/0 węgierska renta koron. . . .  99
Akcye banku austro-węgierskiegu . . 1088
Akcye k re d y to w e ...........................  405 75
L o n d y n ............................................ 123 05
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 60 12Vi

20 marek ...................................................12 03
-to frankówki za sztukę . . . .  9 7 4 :/»

Banknoty w ło s k ie ...........................  46 45
Dukaty a u s t r y a c k i e ...................... 5 77

Wiedeń, 22 marca. R u b l e  131*75. Cena nafty
16*---------------- Spirytus gotowy 15*60. — Żyto na
wiosnę 5*93—0*00. Pszenica na wiosnę 6*92 do 
0*00. Owies na wiosnę 6*56—u*00.

Wiedeń, 22 rnaraa. 4•/„ oblig. poż. kraj: z 1891 
97 50: 4 %  oblig. poż kraj. z 1893: 98*10; 4 u/p 
galic. fund. propin. 98*— ; 4-1/2 °/0 list. banku kraj. 
101*— ; 5°/0-owe obligi bamni krajowego 1 0 2 —; 
4%  lis t kred. ziemsk. 56 let. 98*— ; Akcye Karola 
Ludwika 222*50; Akcye kolei lwowsko-czern. 
326*50; Losy z 1854 na 250 złr. — 152*50; lo­
sy z 1860 na 500 złr. — 158*50; losy z roku 
1860 ua 100 złr. 164 75; losy z 1864 za 100 
złr. - -  197 50; akcye zakładu kred. dla handlu 
i przemysłu 404*26; akcye galic. banku hip. na 
200 złr. 454* — ; Landerbank na 200 złr. — 
293*30; skeye austro-węg. banku na 600 złr. 
1087 —

Berlin, 22 marca. Godziua 2 minut 35 po poł 
Austryackie kredyty 248*25 mrk. Węgierskie krr- 
d jty  — *—  mrk, Austryaeka złota renta 103 30 
mrk. Austryacka srebrna renta 99 75 mrk. Wę­
gierska złota renta 103*20 mrk. Węgierska renta 
koronowa 97*30 mkr. Austryackie banknoty 166*20 
mrk. Akcye kolei lwowsKo-czei niowieckiej —*— 
mrk. R u b l e  219*25 mrk. 5%  listy zastawne 
Królestwa Polskiego — *— mrk. 4%  listy lik w. 
Królestwa Polskiego —*— mrk.

Odpowiedzialny Redaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

Wydawca: D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k i .

NADESŁANE.

Pewre wyleczenie. Wszyscy, którzy wskutek 
złego trawienia i zatkania cierpią na wzdęcie , bóle 
głowy, brak apetytu i inne dolegliwości, zupełnie 
wyleczą się, używając seidlickicil proszków Molla. 
Cena pudełka 1 złr.

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawca nadworny, W i e- 
d e ń ,  Tuchlanben Nr. 9. Uprasza się w składach 
materyałów, w aptekach i handlach na prowincyi 
żądać wyraźnie wyrobów Mella ze znakiem 
ochronnym i podpisem. Główne składy w Krako­
wie znajdują eię u firm, podanych w ogłoszeniu na 
ostatniej ttronicy dzisiejszego numeru.

Najlepsze nasiona
są zawsze do nabycia u znanej powszechnie firmy

Edmunda M authnera
dostawcy wielu dworów zagrań.

w Budapeszcie.
Jako dowód wielkiego rozwoju tej firmy za­

znaczyć należy, że stosując się do niejednokrotnie 
wyrażonego życzeń a JW . i W. Klienteli swojej, 
wydał obecnie po raz pierwszy obszerny i bogato 
ilustrowany C E N N I K  P O L S K I ,  który 
na kaide żądanie przebyła się daimo i optatnie. 

(563 15 0)

Do n.niejszego numeru dołącza się dla P 
Prenumeratorów „Spis rzeczy" dziełka „Praki; 
czne przepisy pieczenia ciast świątecznych, z 
brane przez FlorenW^ę i Wandę".

Oom bankowy i kantor wymiany JAKOBA HOCHSTIMA U
I w k 1^  g ł lw R P ,  l J W »  A - l* .

kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagrau -izne papiery, akcye, 
zjr* V  * ty, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zleoenia z prowincji

* nskniecsiis *̂ *̂v3i‘~.ą ’ e: prc—iiyi
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D o  w y n a ję c ia
każdego czasu 

przy ul. Kanoniczej | L. 16
na parterze : 5 pokoi, przedpokój i kuchnia 
na I  piętrzę : 5 pokoi, przedpokój i kuchnia: 
na II  p ię trze : 8 pokoi, przedpokój i ku­
chnia , tudzież 5 pokoi , przedpokój i kuchnia 

W  każdej kuchni I i I I  piętra  
wodociąg- 706 1 0

Bliższej wiadomości udzieli : August l i  a  
czyński, Dom bankowy, R ynek  gł. 
lin ia  A —B , Ł . 4 2 .

T J c z m a
poszukuje 70Ó 1 3

księgarnia S. A. Krzyżanowskiego
w Krakowie.

Do siewu wiosennego
poleca

Z arząd dóbr Osiek
poczia Oświęcim dworzec

Owies eisenberdki (Eisenberger Hafer) 
późny, bardzo płonny . . .  po S  złr. 

1 hektolitr waży 51 kg.
Owies rycnlik. z mieszanki jęczmienia wy-

■ i ig n ię ty ..................................... po k. złr.
1 hektolitr waży 53 kg.

Owies nnbijski . chorągiewkowy. średnio 
weześny, dającj 1400 kg. z morgi, o bar­
dzo bogatej wydajności słomy po ił złr. 

Ceny rozumie się za lO O  k g .  n e t t o ,  bez 
worka, loco stacya Oświęcim. Worki 
liczy się po cenie ich kosztu. 112 1 2

w Galicyi pod Szczakową
można nabyć z wiosną 1895 roku

n a ry to  karpiowego:
o m . długość.7.000 sztuk 8 — 1 0  

17.000 5— 7
714 i 2 J* K ien , nadleśniczy,

6-10 sztuk

j  i i  I o  w  i* h
1 — 2 -letnich, czysiej rasy Kuhland, 
poszukuje obszar dworski Barcz- 

kÓW, p. Uście Solne. 71313

W ciągu 6 lat odznaczona 25 państwowemi; 
■ ‘dalami zasługi, oraz dyplomami

V c
Zilvslce

(Schollsehltz) koło Berna,

Szkółka drzew owocowych
największe na Morawach!

Drzewa owocowe, drzewa wyso­
kopienne i strzyżone, Drzewa do 
•zdoby  a le j , krzewy ozdobne, 
daiczki, krzewy do żywopłotów, 
r6że szczepione na dziczkach, 

[jarzęb iny , naczynia i narzędzia  
ogrodowe. 2027 9 10

Bogate ilustrow ane katalogi darm o i cp łatn ie .

T l T i l l a .
u K rzeszow icach  

do sprzedania lub wynajęcia.
W ia d o m o ś c i  ud z ie l i  D r . M ic h a ł  

K o j ,  a d w o k a t  w  K ra k o w ie ,  u li­
c a  św. Jana, L. 1. 681 2 3

L. 59.221/1/894.

OCiŁOlPiK£SIE.
Magistrat podaje niniejszem do wiadomośbi publicznej , iż Gmina miasta 

Krakowa ma na sprzedaż 17 parcel gruntowych z realności miej­
skiej „Maślakówką“ zwanej, pod 1. kat. 132 i 138, dz. IV, 1. wyk. hip. 
788, 789 i 790, przy ulicy Krowoderskiej 1 przedłużonej ulicy 
Szlak położonej.

Parcele te nadają się na budowę domów czynszowych lub will z ogród­
kami. — Powierzchnia parcel i ich sytuacya podane są w projekcie parcelacyi 
z dnia 27 września 1894, który R ada miasta uchwałą z dnia 24 stycznia 1895 
zatwierdziła, według pomiaru rzeczywistego, dokonanego na gruncie.

Parcele te sprzedane będą albo każda z osobna, albo kilka ra­
zem, albo wreszcie wszystkie ryczałtowo po cenach w rzeczonym pro­
jekcie wymienionych ln pkns, to jest tylko wyżąj tych cen, a to w drodze 
ofert pisemnych, opieczętowanych, znaczkiem stemplowym na 50 centów opa­
trzonych . które chęć kupna mający wnieść mogą od chw li ogłoszenia niniej­
szego aż do dnia 25  kwietnia 1895 do godziny 12 w południe, 
w którym to dniu i gudzinie nastąpi otwarcie ofert przez osobną do tego 
wyznaczoną komisyę.

Oferty składać należy do rąk Naczelnika Wydziału ekonomicznego Magi­
stratu (gmach M agistratu, II piętro od strony kościoła 0 0 .  Franciszkanów), 
w godzinach urzędowych od 8 rano do 2 po południu.

Równocześnie z ofertą złożyć winni oferenci w kasie miejskiej wadyum 
w  w y s o k a ś c i  lO °/0 zaofiarowanej cenj kupna bądź w gotówce, bądź pa- 
piera h wartościowych, pupilarne bezpieczeństwo posiadających, i i, tego przed 
Naczelnik em Wydziału ekonomicznego się wykazać, a następnie winni podpi­
sać wobec tegoż Naczelnika warnnk sprzedaży.

Oferty wniesione bez wadyum uważane będą za nieistniejące.
Bliższe warunki sprzedaży, projekt parcelacyi, wykaz powierzchni parcel 

oraz ceny sprzedaży tychże przeglądać można w Wydziale ekonomicznym Ma­
gistratu w godŁ nach urzędowych. 704 1 2

Magistrat stoi. król. miasta Krakowa.
Kraków, dnia 18 m arca 1895 roku F r l c d l e l  u .

Do racyonalnego czyszczenia ust 1 zębów

Austro-węg. patent. — Mention honorable Paris 1878.

Najsil. środek antyseptyezny ; niezawodny przeciw cuchnięciu z ust, wynalazku 
H e n  f*  L r |T o h a i * 0  przybocznego lekarza ś. p. Jego Ces Mości. 
D l  L .  ITI. r  d U t ś l  a  MaKsymiliana I. itd. 252 5 12
G łówne miejsce w ysyłek : H ie n , I., Banernm arkt, 3.

układy we wszystkich, aptekach, drogueryach i  perfum eryach.
Można tam dostać: C. i k. uprz. spec. mydełka da ust wynalazku Dra C. M. Fabera.

00000000000000000000000*0000000000000000000 
Am 1. A prll beginnt ein neues Abonnement. Aj „7

0

Mydło glicerynim-benzoesowe
zupełnie nieszkodliwe, z bardzo przyjemnym za­
pachem, usuwa piegi i zmarszczki i wydelikatnia 
cerę. Do nabycia po 30 cnt. tylko w pierwszym 
składzie aptecznym J. W iśniewskiego w 

Krakowie, ul. Stradom 7. 144 34 0

Dla Panów!
Duży piękny pokój frontowy
z osobnem wejściem , umeblowany, na 1 piętrze, 
przy nliey Batorego, I.. 30. od 1 kwie­

tnia do wynajęcia. 670 3 3

PIWA
z ekstraktu słodowego
używanego z dobrym skutkiem na ka­
szel, oraz w zakatarzeniach płuc i żo­
łądka, wyrobu własnego,. dostać można 
w aptece Konstantego Wisznie­
wskiego w  Krakowie, oraz w in­

nych aptekach 428 12 0 
Cena butelki 30 centów.

M o l la  P ro szk i Seidlickie.
Prawdziwe tylko
wtedy, jeżeli na etykiecie każ­
dego pudełka wydrukowany jest 

orzeł i firma A. M oll. 
Trwały i pewny skutek tych 

proszków w najuporczywszych 
cierpieniach żołądka * triawlów 
briusznych, kurozach żołądka, 
zaflegmieniu, zgadze i cnronl- 
cznem zadarciu stolca, w cier­
pieniach wątroby, zastojach, 
rwie i hemoroidach, w najroz­
maitszych chorobach kobiecych, 
zapewnił od wielu lat tym pro­
szkom obszerne wzięcie. 

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. " W  
Cena zapieczętowanego oryginalnego p u d e łk a  1 złr. w. a.

O S T R Z E Ż E N I E .

I I I '  I I

*  odka francaH. M* f - »££ -i

ANTONI SCHULZ
w  K r a k o w i e ,  u l .  S z e w s k a ,  L .  1 8 ,

poleca swe dobre i n .io ra ln e

oedenburgskiewina
białe po 50, 65, 75 et. i 1 złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80 ct. i 1 złr. butelka 

■W w beczkach znacznie taniej. 0 I
696 2 12

l e g i
, plamy i inne wyrzuty skórne znikają już w 7 
\ dniic-h zupełnie i bezpowrotnie po użyciu zna- 
1 komitego nieszkodliwego krem u am bro­

wego D ra  ChHtitofTa.
Prawdziwy jest tylko we flaszeczkaeh, zie- 

! lonym lakiem zapieczętowanych. 682 2 20 
Cćna 80 centów, 

lówny skład we Lwowie w aptece pod 
Rn orłem" Zygm Ruckera, dla K r a -  

w aptece E. Hellera i W. Redyka

Mąki z  kości
parowanej lub preparowa­
nej kwasem  s i a r k o w y m ,  
m ąk i rogowej, superiosfa-
tów itp., odznaczonych.na wielu wy­
stawach. dostarcza po bezkon­
kurencyjnie n iskich  ce­
nach, z zaręczeniem podanej ilo­
ści procentowej azotu i kwasu fos­
forowego, Parowa fabryka spodium. 
mąki kościanej i sztucznych na­
wozów B. Schónberga i Frankla 
W Krakowie. — Zam ówienia  
przysyłać należy albo do Agen- 
cyi dla R oln ików  R  go SI. 
U l i k u c k i e g o  w K rak o­
w ie, Rynek, L. 34, lub do pod­
pisanych. 659 2 6

R .
w Krakowie, uT. Kostowa, L. 6.

IraU fflliw O  tlf llfn  wtedy, jeżeli każda flaszka opatrzona jest znakiem ochronnym A. M O LL  
IO H U łIH u  IJIIMl i zamknięta plombą ołowianą „A. M O L L “.

W ód k a  francuska i sól M olla  jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze­
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na muszkuły i nerwy.

Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów.

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube.

U p ra sza  s ię  P . T. P u b lic zn o ść  w y r a ź n ie  ż ą d a ć  w y r o b ó w  M O L L A  i li ty lk o  te 
p r z y jm o w a ć , k tó r e  o p a tr z o n e  s ą  m o im  z n a k ie m  o c h r o n n y m  i  p o d p is e m .

Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze : W. Redyk, A. Siedlecki, Konstanty Wisznie­
wski, handel Stanisława Szarskiego i Syua 511 4 52
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wDH PRESSEI I

tr itt in ihien 48. Jahigang. Sie ist wiihrend der langen Zeit ihres Bestehens immer ihrem Motto: „Gleiches Recht fiir Alle" 
treu geblieben und wird es aueli in Zukunft so halten. „ D ie  P r e s s e "  ist das billlgste und reichnaltigste Journal. Sic erscheint 
tiiglich ais politisches Blatt in einer Morgen- und einer Abendausgabe; sie bespricht alle Fragen mit strengster Objeetivitiit 
und enthiilt Original-Depesehen und Berir-hte aus allen Kronliindern und den bedeutendsten Stadten des In- und Auslandes. Sie 
liefert fenier ihren Lesern g r a t l a  ein belletristisches Journal.

„An der sch5nen blauen Donau“
das sich der grosten VeroreitiMg und Bcliebtheit erfreut und namentlich in der Frauenwelt ehrenvolle Anerkennung findet. 
Die „ S c h ó n e  b l a u e  D o n a u “ enthalt in jeder Nummer eine reich ausgestattete

MuslK - Be lin go.
Die „ P r e s s e "  veróffentlicht regelmiissig eine vollst;indige

*

i  |

T e rlo i^ n n ^ -Z e itu n g :.
yerlosnagH-Zeliang" wird das 
so Yieles b illiger; wir sind daher

und fremder Autoren. —

CC

Durch die Gratisbeilagen „An der sebóncn blanen  Donan" undjdic 
separate Halten solcher Journale erspart und das Abonnement der „Presse" stellt sich uni 
berechtigt, zu sagen, dass die „Presse" das billigste Tagesjonrnal ist.

Im R o m a n - F e u l U e t o n  erscheinen die hervorragendsten Werke deutscher 
Gegenwartig veróffentliehcn wir den Roman :

„Zweiter L.ieh>esfrułiling
von j t £ e n r y  a - r e v i i l e .

Nach diesem folgt der Roman: „P in  sobwaches W e iu 4, von Lovett Cameron.
P W  Die „Presse“ ist bereit, jedem neu eintretenden directen D n a r t a l s - A b o n n e n t e n  die bisher erschie- 

nencn Portsetzungen des iaufenden Romans , ferner ais besondere Pramie zwei der folgenden R -manę nach Auswahl, brocnii^, 
gratis zuzusenden: , V e r h a n g n < S T O l le  T n g e n d “  von Hjalmar Hjorth Boyesen. „ D i e  S c h w e s t e r n  von Jeanne IMairet 
„ D ie  E h r e  g e r e t l e t “  von Jean C arol, „ D e n i s e 4’ von Jeanne IHairet, „ K i n  D d m o n ‘- von A. G. v. Suttner, „ K o -  
s m o p o I i s “  von Paul Bourget, „ B e r a n g ó r e “  von Eduard Delpit, „ D i e  H e r c a l c s b a d e i k‘ von E. D. Gerard.

Probenam m ern  werden bei In ga  be der Adresse a n f  W unsch gratis gesendet.
A b o n n e m e n t s - F r a l s a  der „ P r e s s e "  (Morgen- und Abendblatt) sammt illustrirtem Pamilienblatt „An 

der scliónen blanen  Donan" nud Verlosangs-Zeitnng : 630 2 2

2 W ~  F u r  d i e  F r o v l n z :  K I
Mit taglich einmaliger Postversendung :

Pro M o n a t............................................  Oe. W. fi. 3.35
Quartal.....................................  „ „ „ 7. —

„ halbjahrig.......................................   ą „ 14. —
„ ganzjahrig.................................  „ „ „■ as.

Mit taglich zweimaliger Postversendung:
Pro M o n a t............................................................ Oe. W. fi. 3.70

„ Quarl U .....................................................  „ „ „ 8 .  —
,, h a l b j a h r i g ...............................................  „ „ „ l o .  —
„ g a n z ja h r ig ................................. „ „ „ 33.

Die Expedition der „Presse“, Wien I , Schulerstrasse 14, Ecke der Griinangergasse. i
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Drzewka owocowe
wysokopienne, z koronami: jabłonie, gruszki, 
śliwki, czereśnie, wiśnie, orzechy włoskie, ture­
ckie, derenie, morwy 1 sztuka 50 c t , rajskie 
jabłka, wępirrki bardzo piękne, agrest nowy b 
wielki, róże cukrowe, róże sybirskie do śnieże­
nia 1 sztuka 60 c t , a g re s t, porzeczki wysoko­
pienne 1 sztuka 75 et., krzewiaste agrest, porze­
czki białe, czerwone, czarne, maliny żółte 1 sztu­
ka 20 et., maliny czerwone 12 sztuk 1 złr., t r u ­
skawki 100 sztuk 3 złr., poziomki 100 sztuk 2 złr. 
Krzewy ozdobne : cyprysy bardzo piękne 
(szpilkowej 1 sztuka 1 złr. i wyż«-j, głogi z peł­
nym kwiatem 1 sztuka 75 ct., dęby 1 sztuka 75 
ct., lipy, jawory 1 sztuka 60 ct., róże wysoko­
pienne, brzoskwinie, morele, krzewy na żywo­
płoty itp. wysyła za zaliczką E .  f  k l a A  K i,  
Zarząd  ogrodów w Olszy ostatnia po 

czta K raków . 596 3 6

Ziółka piersiowe
D ra  Seeburgera.

Jedyny środek przeciw uporczywym k a ­
tarom , kasz lom , chrypce, zalle- 
gm ienin itp. 121 63 0

Pakiet 20 centów, pocztą o 10 et. więcej.
Do nabycia w aptece pod „Złotą głową" A r­

nolda R e ife ra  w K rakow ie .

Najw iększy sk ład

Maszyn do szycia
wyłącznie systemu Singer"*

Jdzefa Iwanickiego
następcy

w K r a k o w i e
Rynek gł., L. 25. 

201 - —  201 0
Na wypłaty maszyny 
do 28 złr. i wyżej. 
Gotówką I0°/l taniej.

Wyśmienity kompot

z brusznic karyntyjskich
z dodatkiem 50°/o cukru, dająey się przechować 
cały rok, służący jako przysmak do potraw mię­
snych i ciast, wysyła w 5 kg becznłkach  
opłatnie za zaliczką po 3 złr. 30 cnt. do 

każdej stacyi pocztowej 532 19 60

Apteka Dra E. Kumpfa w Bielaku
(Villach, Karyntya).

C. k. auiiryacklr koleje państwowe.

WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY
ważnego od duia I-go maja 1 8 9 4  roku (w edług czasu środkow o-europejskfegoj.

Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza):
4 38 rano pociąg mięsz. z Krakowa (p. Zwierz.) 
453  „ „ „ z e  Zwierzyńca
5-60 „ „ „ z  Podgórza Płaszowa
5-0« „ „ „ przystanku

7 07 rano pociąg pogp. Nr. 3 z Kranowa 
715  „ „ „ „ 3 z Podgórza Pł.

8 00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa
81 0  „ „ „ „ „ z Podgórza Pł.

8'25 rano pociąg osob. 23 z Krakowa 
8'38 „ „ „ 1014 z Podgórza Pł.
8 4 4  „ „ „ „ „ „ przystanku

8-44 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.)
8-59 „ „ „ z  Zwierzyńca
9 04 przed poł. poo. osob. z Podgórza Pł.
9-10 „ „ „ „ „ „ przystanku

1 do Oświęcim ia.

do Podwołoczysk, ma połączenie w Tar­
nowie do Stróż i Nowego Zagórza od 25 czer­
wca do 15 września i do Orłowa; w Rzeszowie 
do Jasła i Nowego Zagóiza, a w Przemyślu do 
Chyrowa i Nowego Zagórza.

do L w o w a , ma połączenia w Pierzanowie 
od Wieliczki , w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia.

do Chabówki (Zakopanego), R abk i i 
Mszany dolnej bez zmiany wagorow 
Kursuje tylko od 25 czerwca do 15 września.

do H nslatyua przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
i Bielska; w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Zagórza­
nach do Gorlic.

r
10 38 przed poł. poc. osob. N r. 13 z Krakowa 
10-50 „ „ „ „ „ „ z Podgórza Pł.

, 1 do U ie lic zk i.

do Podwołoczysk, ma połączenia v, Tar­
nowie do Orłów" i Kob,.yc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza w Jarosławiu do Sokala, 
w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław

12-00 w połud. poc. mięsz. 4S1 z Krakowa 
12-15 po „ „ „ „ z  Podgórza Pł,

2’20 po poł. poc. mie! sany z Krakowa (p. Zw.) j

U l:  : ; ; U ś r k
2’52 ,  „ „ „ „ „ przystanku '
6 40 wieczór poc. osob. n r .  17 z Krakowa ]
6 55 „ „ „ 1020 z Podgórza Pł. I do Żywca.

do Rzeszowa, ma połączenie w Podgórzu* 
Płaszowie do Żywca, w Bierzanowie od Wie­
liczki, w Tarnowie do Nowego Sącza.

7.05 wieczór pociąg mięsz. z Krakowa \ do Cliyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za-
7-20 „ „ z Zwierzyńca I górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic

z Podgórza P ł. | w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do Rze-

701 przystanku

6 1 0  wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 
6 50 „ „ „ „ „ z Podgórza Pł.■ !'

7.25 asob.
7-31
8‘10 wieczór 
8.23

poc. mięsz.
przystanku j

463 z Krakowa | do W ieliczk i, ma p. łączenie w Bierzanowie
„ z Podgórza Pł. / od pociągu Nr. 16 ze Lwowa.

m  t « .  w .  H,. i , t e r . . .  |  f S S S ż
9 28 z Podgórza Pł. 1

Lwów, ma połączenie w Rzeszowie do 
sła i N. Zagórza.

10-55 w nocy poo. osob. Nr. 11 z krokowa 
1105 „ .  „ „ „  z Podgórza Pł.

Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza):

4'48 rano pociąg osob. 
5 00 „

Nr. 12 do Podgórza P ł 
„ „ „ Krakowa j

5-38 rano [poo. 
544 „ „
54 9  „ „
60 5  „ „

osobowy do Podgórza przyst.
Płasz.

mięszany „ Zwierzyńca
„ „ Krakowa (p. Zw.)

6-12 rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza Pł.
6-20 „ „ „ „ Krakowa

7'48 rano poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza P ł .(
8-05 „ „ „ „ „ „ Krakowa i

8 21 rano pociąg osob. 1019 do Podgórza
8’27 „ „ „ „ „ „
8 5 5  ,  „ „ 18 „ Krakowa
8.42 rano pooiąg osob. N r. 18 do Podgórza P ł.’
8 5 5  „ „ „ „ „ Frakowa

10 30 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza przyst.)
„ „ Płasz I

i z Podwołoczysk, ma połączenia w Przemy­
ślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, 
w Tarnowie od 1 ozerwea do 30 września 
z Koszyc i Orłowa.

z B u c iacza  przez Cbyrów, N. Zagórz, N. 
Sącz, Suobą, ma połączenie w Jaśle od Rze­
szowa, w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu 
w czasie od 1 czerwca do 30 września od Or­
łowa i Koszyc.

z Podwołoczysk i Saczawy przez 
Lwów.

z W ie liczk i, ma połączenie w Bierzanowie 
do Lwowa, w Podgórzu-Płaszowie do Żywca 
i N. Sącza, a od 25 czerwca do 15 września do 
Chabówki (Zakopanego), Rabki, Mszany doi.

Z Żywca, ma w Kalwaryi połączenie 
z Wadowic.

z Rzeszowa, ma połączenie w Tarnowie od 
Nowego Sącza, w Podgórzu P ł. od Żywca.

1036
10-53
1109

, Zwierzyńca ( 
Krakowa (p. Zw.)

2-l3  po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza P ł. 
2-25 „ „ „ „ ,  „ „ Krakowa

4 04 po poł. poc. osobowy do Podgórza przyst. 
411 „ „ „ Płasz.
4 ’17 „ ,  mięszany „ Zwierzyńca
4-33 „ Krakowa (p. Zw.)

6 35 wiecz. poo. mięsz. Nr. 464 do Podgórza Rł. 
6-50 „ „ „ „ Krakowa

7-17 wieczór poc. osob. 1013 do Podgórza przyst.
7-23 „ „ „ „ „ „ Płasz.
7'40 „ „ „ 24 „ Krakowa

8 07 wieczór poc. osob Nr. 16 do Podgórza Pł.
8-20 „ „ „ „ „ „ Krako

8 53 wieozór poc. mięsz.
8'59 „ „ „
9 0 6
9-22 „ „

z Oświęcim ia.

ze Lwowa, ma połączenie w Pizemyślu od- 
N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, w Rze­
szowie od Jasła, w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza­
ny dolnej.

z H usiatyna przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchą; ma połączenia: w Jaśle od Rzeszowa, 
w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu z Orło­
wa, w Suchy od Zwardonia i Żywca, w Kal­
waryi od Bielska i Wadowic.
W i e l i c z k i  ma połączenie w Bierzanowie do 
Rzeszowa, w Podgórzu-Płaszowie do Suchy.

Sącza, Żywca i N. Zagórz,i.
Mszany dolnej, Chabów ki (Zakopa­
nego) i R a b k i bez zmian) wagonów, tylko 
od 25 ozerwea do 15 września. 
Podwołoczysk, ma połączenie: w Prze­
myślu od Stanisławowa, Stryja i N. Zagorza, 

Bierzanowie do Wieliczki.

) z  T
Ej 

/  N

do Podgórza przyst.

,1 z Pod
’ > myalu 
J w Bie

przyst. ł
Płasz. I z Ośw ięcim ia ma w Skawinie połączenie

Zwierzyńca (  oa Kalwaryi 
Krakowa (p. Zw.)J

Waaowic.

jlo Podw ołoczysk .  ma połączenia w Dę- z Podw ołoczysk, ma połączenia: w Prze-
bicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Jarosła- myślu od Stanisławowa, Stryja przez Chy-
wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełżca, w Prze- 9 34 w nooy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza P ł. rów, w Jarosławiu od Bełżca, Sokola i Rawy
myślu do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. — 9'42 „ „ „ „ „ „ Krakowa ruskiej w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od
Od 1 czerwca do 30 września ma w Tarnowie Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od
połączenie do Orłowa. Koszyc, Orłowa i N, Zagórza.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cnt. we wszystkich stacyach c. k. kolei państw ow ej, a konduktorów  przy pociągach, 
iakoteż w Krakowie w biurze spedycyjncm Bujańsk u g o , w księgarni Krzyżanow skiego, w cukierni M auiizio, w handlu Fischera (linia A—B) i w handlu

Porębskiego i Zimlera.

L. 1462.

Etlykł.
Dnia 30 marca 1595 o godzinie 

9 przed południem odbędzie się na 
miejscu dobrowolna publiczna licyta­
cy a realności, należących do spadku 
Franciszka Tetll sen., a mianowi­
cie realności Nr. k. 42 lwń, 41, Nr. k. 
43 lwh 42, Nr. k. 52 lwh. 48 i lwh. 110 
gminy katastralnej Frysztadzkie P rzed ­
mieście w Cieszynie. Łączna cena 
wj wołania wynosi 26.000 złr. i niżej 
tej ceny realności te nie będą sprzedane.

Każdy licytant ma przed rezpoczę- 
ciem licytacyi złożyć do rąk somisyi 
licytacyjnej 10% ceny wywołania w go­
tówce lub też w papierach wartościo­
wych, pupilarne bezpieczeństwo m ają­
cych.

Dalsze warunki licytacyjne , jako też 
wykazy hipoteczne, dotyczące przedm io­
tów licytacyjnej sprzedaży, można przej­
rzeć w tutejszym c. k. Sądzie.

Tabularne upraw nien ia, wpisane na 
realnościacli sprzedać się mających, a 
w szczególności prawa wierzycieli hipo­
tecznych pozostają nienaruszone.

C. k. Sąd obwodowy.
Cieszyn, dnia 15 marca 1893.

685 2 3 C. k. radca dworu
(L. S ) (podpis nieczytelny)

„Kaufe belm Sohmied una nicht beim Schnie-
d e l!“ mówi stara niemieckie przysłowie. 

Mogę to śmiało stosować do mego zakładu, j 
albowiem tylko tak wielki in te res , jak mój, 
kupując za go.ówkę olbrzymią ilość towaru, 
ma małe koszta, na ezem w końcu kupąjący 

dobrze wychodzi. j
Cudne próbki prywatnym darmo I opłatnie. i 
Albumy z obfitą ilością próbek , jakich dotąd j[ 
świat nie widział, dla krawców nieopłacone.,

Materye na ubrania.
Peruvien i Dosklng dla Wgo Duchowieństwa, 
matery, na uniformy dia c. k. urzędników, | 
tauże dia weteranów, straży ogniowej, gimna- 

|  styków, służby; obicia na bilardy, stoły do 
gry obicia powozów. — Bardzo wielki skład 
styryjskich, karyntyjskich, tyrolskich itp. lo- j 
Jonów dla mężczyzn i kobiet pa oryginalnych / 
cenach fabrycznych, jakich nie może podać 

20 razj większa konkurency3.
Bardzo wielki wybór tylko wybornych, trwa , 
łych sukien damukich w najmodniejszych ko-1 
lorach. Materye do prania pledy od 4—14 
złr., dalej także dodatki, (jak podszewka’ 

j Jo rękawów, guziki, igły, nici itp. itp.)
I  Mające wartość, doore, trwale, czysto j 

wełniane towary, a nie liche szm aty , które ( 
i tyle nie wartają, co wynagrodzenie krawca 

poleca 481 10 24 j

J a n  S t i k a r o f s k y , !
W U I T A  (M anchester 
D l i H J K I  ftufetrynrki),

Najw iększy s k n d  stukną fab ry - j
c z n e k o  waitości '/ ,  m iliona r . ł r .

mr Przesyłka tylko za zaliczką, i
P c m *  70nio \ As enei 1 natręci lubi: pod , 
U O II łu ło I I Io  i oszukańczą nazwą „Towan 
Stikarofbky’rgo“ sprzedawać swój lichy to­
war Aby ’apobi°dz wprowadzaniu w błąd i 
P. T. Klienteli, oświadczam, że pod żadnym* 
warunkiem ludziom tego rodzaju nie sprze- ‘ 
daję towaru.

W yborna  
odstała  

Htarha po złr. 1 i 1.50 i 
N alew ka

Owocówka loi 19 24
z doskonałych owoców węgierskich, po 

1 złr., trzechletnia złr. 1.25

I
R p k , 23,  P a ła c S p is k i.

Z drukarni Zwitkowej w Krakowie. Papier % fabryki Braci Fj Jkowstieh w Bielsko. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Siyjewski


